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Tajemnicze przesiedlenie Niemców tyrolskich

Triest i celem
BERLIN, 7.7. Urzędowe koła ber 

lińskie potwierdziły wreszcie wiado­
mość o urzędowo zorganizowanej 
akcji wysiedlania mniejszości niemie 
ckiej z Południowego Tyrolu. Chara­
kterystycznym momentem oświadcze­
nia niemieckich kół oficjalnych, jest 
pewne niedomówienie co do r rzysz 
łych losów wysiedlonych, oraz istotne 
go celu całej akcji.

Otóż wedjug zapewnień berlińskich 
nie może być mowy o „wysiedlaniu14 
lecz jedynie o wymianie (1) Niemców 
tyrolskich za ludność włoską. Po­
nieważ w granicach Wielkiej Rzeszy 
brak jgst skupień włoskich, komentu 
je się w pewnych kołach oświadczenie 
to, jako zapowiedź obsadzenia Trie­
stu i Poli, oraz ewakuowania tamtej 
szej ludności włoskiej, w miejsce kto

rej osiedleni zostaną Niemcy tyrolscy 
,W Boizapo i Meranie utworzono 

na razie dwa oficjalne biura, których 
zadaniem jest regulowanie przesiedle 
nia do Rzeszy Niemców obywateli 
włoskich. Objętym akcją przesiedle 
uiową wolno zabierać ze sobą mają

tek ruchomy. Dotychczas zmuszono 
do przesiedlenia 5.000 młodych Niem 
ców, synów rolników, którzy znajdą 
zatrudnienie w przemyśle w głębi Nie 
miec. Tym, którzy stawiają opór 
akcji zagrożono, że w drodze admini 
stracyjnej zostaną przez władze wio

iemiec
skie wysiedleni do południowych 
Włoch.

Dla ludności starszej przewidzia­
na jest południowa Karyntia jako 
chwilowy obszar pobytu. (Pierwotnie 
zamierzono osiedlić ich wt protektora­
cie czesko-morawskim.

Panika w Niemczech
pod wpływem klęsk dyplomatycznych

LONDYN, 7 .7. D zienniki angielskie za 
m ieszczają w osta tn ich  dn iach  ticzue re la ­
cje Osób obywateli ang ielsk ich  lub am ery­
kańskich , k tóre św ieżo pow róciły  z N 'e-

niiec po dłuższym  lub krótszym  pobycie 
na terenie Trzeciej Rzeszy.

Relacje tych osób są bardzo ch a rk tery - 
stycznc. S tw ierdzają one zgodnie, że wśród

Hosjo sowlec^ci #io*#ę#i«f/e jewfc Mo//a car/lr«
PARYŻ, 7. 7. ZLy t przewlekłe rokowa 

n ia  anglo - francusko  - sow ieckie coraz bar 
dziej n iecie rp liw ią  op in ię  zachodnią i w 
kołach u ltra -p ra  wicowy cli zaczynają j'iz  
tw ierdzić, że należy zaniechać myśli o za 
w a rtiu  szczegółowego p ak tu  wojskowego z 
Sow ietam i. Nowy etap rokow ań z M osksą 
posunie się, jak  się zdaje w k ierunku  pod­
p isan ia  uk ładu  bardz ie j ogólnikowego o 
w zajem nej pomocy bez wy szczegółu 'enia 
problem ów  drażliw ych.

Nowe instrukcje, ja k ie  opracow ano o 
sta ln io  w m in iste rstw ach  spraw  zagran 'cz- 
nycli F ra n c ji i Anglii, m ają być według 
tw ierdzen ia prasy  praw icow ej, Ostateczną 
próbą porozum ienia się ze Stalinem . W czo­
ra j krążyły wiadom ości, że do Moskwy ma 
p rzy jechać H alifax . Dziś wysuwa się na­
zwisko C hurchilla , k tóry  do la t prow adzi 
akcję za porozum iem ern z Sow ietam i. Me* 
w ionn także, że m iałaby  również w yjechać 
do Moskwy osobistość francuska, przypusz­
czalnie Edw ard lle rrio l.

N ależy  dodać, że op in ia  angielska jest 
podrażn iona tym . że tokow an ia  u tknęły na 
m artw ym  punkcie, choć trw ają  cztery  rygo 
d n :c. K apitalistyczny, jak  z sam ej nazwy 
w ynika ..T.e C apital zaznacza, że metody 
rządu sowieckiego przypom inają w zupeł­
ności m etody dawnych rządów  carsk ich , 
k tóre polegały Iia przew lekaniu rokow ań w* 
nieskończoność, w ysuw aniu nowych żądań 
i poddaw aniu  rew izji punktów  już. uzgo­
dnionych.

LONDYN. 7. 7. Rząd angielski postano 
w ił raz jeszcze wyeofac poprzednie swe 
©ropozycje wobec Moskwy odnośnie udzie­

le n ia  gw’aran cji przez S ow iety  dla Szw aj­
ca rii, H olandii, Belgii i Luksem burga.

Ma to bj*e osta tn ia  p róba w doprow a­
dzeniu do pozytywnego rezultatu  p e rlrak la  
cvj anglo - francusko - sow ieckich w* ra ­
m ach system u gw arancyjnego —  ośw iad ­
czył dziś jeden z najw ybitn ie jszych  urzęd­
ników’ Foreign Office.

W  razie, gdyby i te ustępstw a były 
bezowocne, upadnlie cały system gw aran  
cyjny w stosunku do Sowietów, a rozpoczę 
te będą p e rtrak tac je  o zaw arcie tró jprzy- 
m ie rza  między F rancją , Anglią i Sow ieta­
m i o ch a rak te rz e  w zajem nej pomocy na 
w ypadek napaści n a  jednego z kon trahen ­
tów.

luduości n iem ieckiej panuje zdenerw ow a­
nie, podniecenie, o raz niepew ność ju tr a .— 
D ziała jąca n ieustann ie  propaganda h itle ­
rowska utrzym uje m asy niem ieckie w sta­
łym  nap ięc iu  nerwowym , a  ponieważ okres 
nap ięc ia  liczyć m ożna n ie  na m iesiące al® 
na la ta , więc przecię tny  obyw atel niem ieo- 
ki jest przedenerw ow any do ostateczności.

N astroje w m asach niem ieckich  nie są 
zbyt wojenne. Do pogłębienia złych nalstro 
jć w  przyczyniają się liczne ograniczeń a 
żywnościowe, cały szereg zarządzeń spe­
cjalnych. Między innym i obecnie w Rzeszy 
obow iązuje zakaz słuchania zagranicznych 
rad iostac ji. W  w iększości rad io o d b io rn i­
ków pod przym usem  nakazano  w m ontow ać 
elim ina to ry , pozw alające słuchać jedynie 
rad iostac ji niem ieckich.

Pom im o tego w Niemczech szerzą się 
nastro je  pan iczne i  w ieści o k lęskach Rze­
szy na terenie dyplom atycznym .

eneralny
ostrzega Hitlera przed wojną z Polską

zaj-
dy-

obec-
Pa-

PARYŻ, 7. 7. S y iim ja  w Gdańsku 
m uje naczelne m iejsce w działalności 
plom atyeznej Z achom . Prow adzone 
nie w ym iany zdań m iędzy Londynem , 
ryżem  i W arszaw ą dotyczą głównie redak- 
cji noty polskiej w* spraw ie Gdańska. N ie­
które dzienn ik i tw ierdzą, żc w ysłanie noty 
zostało odroczone z pew nych względów tak 
tycznych.

Po trudzie znoju,
Gdyś słaby, Uchy, 

Szukasz napoju
Pij piwa Tychy

W  pewnych kołach politycznych w P a­
ryżu kw estionuje się wywody „K u rie ra  Po 
rannego1, k tó ry  dzieli prow okacje niem iec 
k ie w’ G dańsku na dwie grupy: pierw’szo 
rzędnych i  drugorzędnych. Odnośnie sam ej 
noty są dwie w’ersje. Jedna z nich tw ierdzi 
że będzie to bezpośrednia nota polska do 
Senatu gdańskiego, d ruga zaś, że będzie to 
w spólna dem arche Polski, Anglii i F ran cji 
w B erlinie.

Ostateczna fo rm a protestu n ie  została 
jeszcze zdecydowana i przypuszczalnie na 
ten tem at konferow ał w czoraj am basador 
Noel z m in istrem  Beckiem, a am basador 
Łukasiewńcz z m in istrem  Bonnetem .

,,Oeuvre” pisze: „Do Londynu 'ia 
deszły wiadomości, że niemiecki 
sztab generalny ostrzegł Hitlera, że 
Francja i  Anglia zdecydowane są wy

stąpić bezwzględnie w obronie Gdati 
ska. Kanclerz miał odpowiedzieć z, 
uśmiechem, że niebawem nastąpi a- 
kcja pośrednicząca (!) ze strony pań 
stwa n iez ain teres o w ap eg0 (U  Hitler 
oświadczył, że posiada sto procent pe 
Wności, iż sprawa Gdańska zostanie 
załatwiona bez uszczerbku dla Nie­
miec, które otrzymają satysfakcję 
w 100 procentach (!!!)._____

Nowy ad iu tan t  Hitlera
BERLIN , 7. 7. PAT. Kanclerz H itler 

m ianow ał k ap itan a  m ary n a rk i A lbrechta 
swym osobistym  ad iu tan tem , b unkcje t* 
spraw ow ał do n iedaw na kpt. W iedem ann 
obecny konsul niem iecki w San F rancis
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Hacha prosi Hitlera o audiencję
na której chce przedstawić tragiczne położenie Czechów

2) Niemiecki komisarz^ Rzeszy . rowym ma być wysłana do pracy do i czeskich i na wsiach władze niemi vi 
skonfiskował 800 milionów jkoJron I Jfiemiec* aby ^astapió młodych N̂ iom I ki© zmuszają rodziców czeskich, aby 
czeskich. ców, któr zy mają służyć w wojsku. posyłali swe dzieci do niemieckich

3) Młodzież czeska w wieku pobo 1 4) W *wielu mniejszych miastach « szkół.

Nowy balon próbny Hitlera
Gdańszczanie uzyskać mają ekywatelstwo niemieckie?

LONDYN, 7,7. PAT. „Daily Ex 
pressd podaje z Pragi, że ,,prezydent 
Protektoratu" Czech i Moraw dr. Ha 
cha za pośrednictwem niemieckiego 
„protektora" Neuratha zwrócił się do 
Hitlera, aby go przyjął na specjal 
nej audiencji. Prezydent Hacha przy 
gotował dłuższy memoriał, w którym 
gor zko żali się na następujące akty 
niesprawiedliwości i teroru, stosowa­
nego przez władze przeciw Czechom. 
Dr. Hacha wymienia m. in- następują 
ce skargi:

1) 800 tys. Czechów, mieszkają 
cych w Sudetach, ma być ewakuowa­
nych do Czech i Moraw. Rząd nie­
miecki pragnie uczynić obszary sude 
ckie całkowicie niemieckimi i nie ufa 
Czechom, którzy wykorzystaliby pier 
wszą okazję, aby odegrać rolę dywer 
syjpą w razie konfliktu.

Ma szpaltach pism
Ml Eli Cl

W środę 5 bm, niemiecka radiostacja we 
IVroctawiu rozpoczęła nadawać audycje w 
języku polskim, Audycje te zapowiedziane 
lij na codzień w godzinach 20,15 i 22,15, po 
20 minut każda, Następują zatem tuż po 
dzienniku wieczornym niemieckim. Słowo 
polskie w radio niemieckim poprzedza polo 
nez Moniuszki z opery Halka. Bardzo do 
»rze zresztą nagrana płyta.
. W związku z inauguracyjną audycją wczo 

rajsza Polska Zachodnia pisze:
Inauguracyjną audycję w języku polskim  

poprzedził krótki artykulik wstępny pod ty 
tułem Rozmowa dwóch sąsiadów, czy też są 
tiedzka pogawędka, która była raczej mono 
logiem sąsiada. Monolog ten wygłoszony w 
łonie perswazji, powiadał w skonkretyzo 
waniu tak: Niedobrze się dzieje, gdy dwueh 
sąsiadów żyje ze sobą w niezgodzie, bo ko 
rzysta na tym ktoś trzeci, Tym trzecim jest 
zazwyczaj fałszywy przyjaciel, który nie 
przychodzi nigdy z pomocą z pobudek szla 
chętnych, a tylko dla wyciągnięcia osobi

Sfery polityczne Londynu omawi i 
ją nowy ,,plan‘‘, który miał opraco 
wać kar.cle.rz Hitler

ODNOŚNIE g d a ń s k a .
„Przekonany" zdecydowaną, po sta 

wą Polski, Anglii i Francji, „fuhrer" 
zarzucił koncepcję bezpośredniego 
włączenia Gdańska do Rzeszy postano

wił natomiast przyznać mieszkańcom 
Wolnego Miasta .
OBYW ATELSTW O N IE M IE C K IE .

Ten gest wzajemności (Senat obda 
rzył niedawno Hitlera- obywatelstwem 
gdańskim) ma realizować zasadę „zu 
rick zum Reich", wTyznawaną przez hi 
tlgrowców gdańskich.

M Ó W I Ą
PO P

stych korzyści. Taki więc fałszywy przyja 
ciel przychodzi zawsze wtedy .gdy dwóch 
się bije, Nie słuchajmy więc jego podszep 
lów, idźmy za swoim rozumem, pogadajmy 
spokojnie, bo rozmowa spokojna jest drogą 
do zgody, Sprobójmy więć wkroczyć na tę 
drogę, bo ona jest lepsza niż spór, z które 
go zysk czerpie tylko nieproszony trzeci.

Oto sens słowa wstępnego inauguracyjnej 
audycji polskiej, nadanej z rozgłośni nie 
mieckiej. Szczegółowa interpretacja tycli 
wywodów chyba zbyteczna?

Poczciwy Sąsiad perswaduje przecież, o- 
strzega przed fałszywym przyjacielem, za 
leca iść za swoim rozumem. Dobre rady, 
Szczególnie ta ostatnia.

Jako uzupełnienie sugestii na temat fał 
szywego przyjaciela było doniesienie, żo 
pertraktacje finansowe p o lsk o-an g ielsk ie  
nie dały pozytywnego rezultatu, A kłamliwe 
komunikaty o rzekomym zamachu w Gdari 
sku prostowano nie od siebie, a za pośre
dnictwem głosów prasy, które były rów

nież zdania, że Gdańsk nie powinien być 
przyczyną konfliktu, prowadzącego do woj
"y-

W idzimy więc, że audycja ta była wc.ile 
zręczna,, tylko.

Tylko, że my się na lej robocie, resortu pa 
na Gebbelsa, bardzo dobrze znamy, Polska 
i Polacy naprawdę idą i będą szli za włas 
nym rozumem. Trajlowanie sąsiedzkie na 
nic się zda, Karty i  rączki trzeba wyłożyć 
na stół, Po prostu — rozbroić się, ą nie 
szantażować sąsiadów groźbą wojny.

Bardzo też p ik n ie , że język polski zna 
lazł uwzględnienie w radio niemieckim, ale 
używa go się do niewłaściwych celów, Przy 
zwoicie postąpiłby nasz sąsiad wtedy, gdy 
by audycję polskie urządził dla półtora mi 
liona naszych rodaków, zamieszkałych w 
Niemczech, i gdyby Oni mogli dać w nich 
wyraz swych kulturalnych potrzeb i uczuć 
narodowych. Tak zrobiłby dobry sąsiad.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
PO W IEŚĆ  SENSACYJNA

9)
ROZDZIAŁ III.

Biernacki przyszedł pewnego dnia 
lo biura, wydobył księgi buchalteryj- 
ne i zasiadł przy swoim stole. Po 
chwili zjawił się jeden z jego kolegów 
biurowych, który już od paru dni nie 
zjawiał się tutaj z powodu choroby. 
Była to mizerna kreatura, powszech­
nie niebtbiana zarówno przez urzędtii 
ków, jak i przez robotników, a nazy­
wała się, jakby dla podkreślenia swo­
jej antypatii, Symplicjusz Koszelak.

— Dzień dobry, kolego — odezwał 
się Koszelak, wchodząc do pokoju. — 
Czy nie za wiele mieliście roboty pod­
czas mojej nieobecności1?

Biernacki podniósł głowę i spoj­
rzał na intruza.Jednocześnie zobaczył 
coś, co go z miejsca uderzyło: Kosze­
lak miał zabandażowaną prawą rękę, 
wiszącą mu na temblaku.

— Cóż to, choruje pan? — powie­
dział Stach, zamiast odpowiedzi na 
powitanie.

— A tak. spadłem ze schodów i 
złamałem rękę.

— Złamał pan rękę? A słyszałem,

że chorował pan na grypę? — powie­
dział podejrzliwie Biernacki.

— Była i grypa, była i grypa- —■ 
odrzekł pośpiesznie Koszelak. — Alo, 
ja-k to pan wie, złego nigdy za wiele. 
Do jednej choroby przyczepia się za­
raz druga, jakby te juchy lubiły bar­
dzo chodzić w parze. Tak było i ze 
mną. Zachorowałem na grypę. W go­
rączce wyszedłem na schody, dostałem 
zawrotu głowy i spadłem ze schodów, 
łamiąc rękę.

Opowiadanie to uderzyło mocno w 
logikę Stacha. Wiedział dobrze, że Ko­
szelak nie mieszka wcale na piętrze, 
tylko na parterze, gdzież zatem miał­
by spaść ze schodów. W końcu posta­
nowił mu to powiedzieć, zauważając:

— Jeżeli się ma gorączkę, n1’® po­
winno się chodzić w goście.

— Ja też nie byłem nigdzie w go­
ściach.

— Nie był pan? To gdzież zatem 
złamałeś pan rękę, skoro mieszkasz 
na parterze? — wygarnął całą prawdę

Koszglak zdetonował się na chwi­
lę. ale już w następnej chwili opano­
wał się i odpowiedział na ogół dość
spokojnie:

Gdańszczanie mieliby wobec tego 
podwójne obywatelstwo — Wolnego 
Miasta i Rzeszy,
PODLEGAJĄC DWOM WŁADZOM

j e d n o c z e ś n i e .
Cała ta historia, która wydaje się 

być balonem próbnym Wilhelms trassu 
wskazuje na to, Że Berlin nie jest j« 
szcze zdecydowany i działać będzie ra 
czej w kierunku przedłużenia obecne 
go kryzysu.

Wyrok śmierci
W YKONANO W W IL N IE

Stacony zastał na terenie więzie­
nia Łukiskiego w Wilnie Borys Cze- 
kałjo skazany na śmierć za szereg 
morderstw popełnionych na Polesiu. 
Egzekucji dokonał kat Braun.

K ATA STR O FA  ST A T K U  BRY  
TYJSK IEGO .

W pobliżu miejscowości Mokuho 
w południowo zachodniej Korei, roa 
bity został o skały podwodne brytyj­
ski statek towarowy „Louise Moller‘‘, 
Załogę zdołano uratować.

-oO o-

— Wychodziłem na górę. Mam go­
łębie i poszedłem je nakarmić. ; ,

— Ach, do gołębi pan właził..
Zły błysk oczu Koszelaka zdradzi?

Biernackiemu, że coś w tym wszy­
stkim nie jest w porządku. Był nieo­
mal przekonany,że strzały jego sprzed 
paru dni w ogrodzie Hanczynym nie 
były daremne. Ale co w takim razie 
robił tam Koszelak? Czyżby to on był 
tym włamywaczem! Cóż zatem zna­
czy ta cała opowieść Hanki o jakiejś 
potwornej zjawie?

Biernacki postanowił sobie odcy- 
frować tę tajemnicę i wyrwać skra­
dzione Hance papiery. Nie wiedzhj 
dotąd, w jaki sposób papiery te zni­
knęły, ale czuł niejako, że one tutaj 
właśnie gdzieś znajdować się muszą. 
Koszelak, jeżeli to on ich ow7ej nocy 
szukał w dworku Hanczynym, n ;e 
znalazł ich. To było pewne. Zatem w 
jaki sposób mogły one zniknąć?

Biedząc się nad rozwiązaniem tych 
licznych zagadek, Biernacki pochylił 
się nad księgą buchalteryjną i zaczął 
wpisywać do niej sumy. Ale nieza­
leżnie od tego myślał o tej sprawie i 
prawie czuł, że siedzący za nim Ko­
szelak porusza się i kręci na swoim 
miejscu niespokojnie.

Tego dnia żaden nadzwyczajny 
wypadek nie zakłócił Stachowi pracy. 
Po godzinie trzeciej wyszedł z biura 
i znalazł się na ulicy z zamiarem uda­
nia się do domu na obiad. Właśnie w 
tejże samej chwili elegancki samo­
chód pół wyścigowy Natalii KorfównJ

Humor polityczny
PO ŻNIWACH,

ABC, zamieszcza aktualny wierszyk Od 
rowąźa:
—  Co będzie po żniwach, 
oto jest pytanie!
Gdy zboża z pól znikną
co się wtedy stanie?
— Sprawa jest dość prosta, 
nie W arto się kłócić:
gdy żniwa skończymy, 
to zaczniemy młócić!

zatrzymaj się tuż przed nim ze zgrzy­
tem hamulców.

— Hallo, panie Stanisławie, nad 
czym pan tak duma? — zawołała par 
nieuka z wozu, kiwając na niego ręk» 
Biernacki podszedł i p rzy w ita ł Na­
talię.

— Zastanawiam się nad bardzo 
ważnymi sprawami, a mianowicie, co 
też gospodyni ugotowała dzisiaj na 
obiad — zażartował.

— Jeszcze pan ni® jadł obiadu?
— Zaledwie co wyszedłem z biura 

i zdążam właśnie ku domowi.
— A może miałby pan ochotę zjeść 

dzisiaj obiad gdzie indziej, gdzieś po 
za domem? Jeżeli tak, porywam piyia 
i jedziemy do najbliższego miasta, 
gdzie ja mam parę osobistych spra­
wunków, a pan, na moje konto, zja 
sobie tam obiad.

Stach zawahał się na chwilę, ala 
po błyskawicznym wprost namyśle 
wsiadł do wozu.

— Wprawdzie gospodyni moja za­
niepokoi się o mnie i pewrje będzW 
mnie szukała jąa wszystńe strony 
świata, jeżeli tak powiedzieć możn-a, 
ale towarzystwo pani jest zawsze tak 
urocze, że nie mogę mu się oprzeć 1 
daję się pcą-wać.

Wóz poderwał się z m’gjsca i ru­
szył pędem przed siebie. Wnet wy­
dostali się na wolną od ludzi i wrozów 
drogę i pomknęli przed siebie.

d o. n.
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WDOMU.WSfroęCit-

K R E H
NIVEA
W ZniCNiŁliKOÓfc

T i j a  d tó c * fe < » ;
i o t e  NIVEA!

Tok jak żołądek dziecko dom aga się lekkostraw  
nego pokarm u -  tak sam o wrażliwe ciałko 
d z ie c ię c e  dom aga się odpow iedniego 
środka pielęgnującego. D oświadczone 
matki biorą do tego celu z całym z a ­
ufaniem Krem NIVEA. W iedzą bowiem, 
ż e  N IVEA  chroni i wzm acnia skórę, 
poniew aż z a w ie r a  E U C E R Y T. 
środek w swych właściwościach noj- 
więcej zbliżony do naturalnego tłuszczu 
skóry ludzkiej. D z ie c i pielęgnowane 
N I V E A są też zaw sze zdrow sze i odporniejsze.

W  handlu znajduje n a  d u ło  naiiadaw n ic lw  K rem u N I V E A . 
D lołego trz e b a  p rz y  zakupie  tym  w lpcei z w o ła ć  no nazw a 
N I  V G A .  b o  ladynla Ń l  V G A  zaw iera  E U C E R Y T .
K rem  N I V E A  znajduje zia w hand lu  tylko w oryginalnych 
niebteftkłcH * pudałkoch *  b ia ły m )  napisam i po  c e n o c h  

od zł 0,40 •  240

(Korespondencja ag. Kontynent dla „Expresu Zagłębia*1)

Na zdjęciu — moment z przyjęciu 
premiera Kiosseiwan°wa przez kun 
clerza Hitlera. W środku — sekretarz 
stanu dr. Meissner.

( IwarŁUcje udzielone G r.*. j i Ru­
munii- oparte na sojuszu turecko-Tran 
skim, stwarzają mocny sy iteu. olu.pi- 
ny pozwalający państw, bałkańskim 
na prowadzenie w dalszym ciągu po­
lityki niezależnej.

Jednym krajem formalnie nie >oję 
tym gwarancjami jest Jugosławia. 
Sytuacja jej stała się wyjątkowo de­
likatna od czasu zajęcia Albanii przez 
tWłochów. Mając dwóch tak zgodnie 
.5dynamicznych" sąsiadów, rząd jugo­
słowiański musi się poważnie liczyć 
zarówno z Berlinem- jak z Rzymem. 
Nie chcąc im dawać nawet pozoru sta­
wania po czyjejkolwiek stronie, Bia- 
1 ogród zachowuje najdalej^ posuniętą 
ostrożność, trzymając się ścisłej neu­
tralności. To też zarówno minister 
spraw zagranicznych Markowie jak i 
regent nie wahali się przed przyję­
ciem zaproszeń i odwiedzeniem nie­
bezpiecznych stolic. Powrócili jednak 
do siebie nie ustąpiwszy ani cala z nie 
zależności Jugosławii.

Państwa osi nie chcą się z tym 
stanowiskiem pogodzić. Manifestacje 
mniejszości niemieckiej w Jugosiaw i 
popieranie sporów między _ Chorwata­
mi i Serbami świadczą, ze trzema 
Rzesza zamierza powtórzyć manewr. 
]<tórv uda! -jei się w Czechosłowacji 
Nadto w swojej akcji chce dać row 
nież pewien udział Włochom, by 14 
cym mocniej związać ze sobą.

Atak na Białogród jest zresztą 
'.ylkó częścią ogólniejszego działania, 

tóre ma na celu przeciwdziałanie dc- 
niosłym skutkom strategicznym przy­
mierza Turcji z Francją, i Anglią.

Uo rozbicia porozumienia bałkań­
skiego Trzecia Rzesza chce użyć Buł­
garii. Państwo to silnie okrojone 'V 
wyniku wielkiej wojny nie zrezygno­
wało z odzyskania straconych ziem. 
Część Macedonii, południowa. Dobru- 
dża, dostęp do morza Egejskiego, oto 
miraże* które kanclerz Hitler roztacza 
obecnie przed oczami premiera Kios- 
seiwanowa, przebywającego z oficjal­
ną wizytą w Berlinie.

Nie wydaje się jednak, bv bułgar­
ski mąż stanu entuzjastycznie się od­
niósł do niemieckich darów... z cudzej 
kieszeni, W rzeczywistości politycy 
berlińscy mają do ofiarowania tylko 
wojnę w warunkach znacznie gor- 

' szych niż w 1914 roku,. Natomiast 
zgodne, pokojowe współżycie z sąsia- 

< darni bałkańskimi, zapewnia Bułgarii 
nie tylko możność swobodnego roz- 

' woju; ale i perspektywę urzeczywist­
nienia ważniejszych jej dążeń.

Gdańsk, w lipcu,
W  ostatnich dniach Gdańsk sta ł się znów 

ośrodkiem  zain teresow ania całego św ia ta , 
ogniskiem  burzy, która rozszaleć się może 
n a  całym  świecie, W  p rasie  zagranicznej 
odczuw ało się poważne zdenerw ow anie, mi 
mo to, że znów potw ierdzono zgoduie 
w span iałą  postaw ę społeczeństwa polskie 
fc’o
PARALIŻUJĄCEGO CAŁKOWICIE ZAMIA 

RY PAŃSTW  OSI,
Rządy państw  przeprow adzają rozmowy 

m in istrow ie t, zw. W ielkich D em okracji •— 
ostrzegają, Groźba wopiy potęguje się z 
chw ili na chw ilę.

Gdańsk żyje pod psychozą niepewnego 
ju tra . Co będzie dalej? Mieszkańcy Gdańska 
zapom nieli co to śm iech. Ro z czego s.ę 
śm iać? Czy z tych ulic doskonale w ym iecie 
nycli w Sopotach, ulic w ym iecionych naw et 
z ludu, Czy może z grom ad Niemców, krążą 
cyTch w m undurach  ze złym, nieufnym  spój 
rżeniem . A może z tych ciężarówek oblado 
w anych, szczelnie przykrytych, albo z ćwi 
czących na polach SS i SA — m an ów?

NIE W ESOŁO JEST W WOLNYM 
MIEŚCIE i

D uninie wznosząca się nad Gdańskiem 
Góra B iskupia, kry je w sobie zarzewie nie 
pokoju. Nie wolno już krążyć po rom anty  
cznych zboczach, pełnych kw iatów  i krze 
wów. Nie wolno!

V erbotenl Słowo to czyta się, słyszy, wy 
m aw ia przy każdej sposobności,

Mówić głośno ze śm iechem  verboten! 
Chodzić beztrosko na spacer verboten! wy

jeżdżać na urlop czy choćby n a  w akacje | 
verbotenl Z akapow ać większe zapasy żyw 
ności, ubrań,
KTÓRYCH BRAK CORAZ BARDZIEJ DA 

JE  SIĘ W E ZNAKI VERBOTEN!
I tak — verboten! slaló  się hasłem  dnia, 

Nic nie wolno, Nie wolno patrzeć, m ó w ć 
Ruchać, siedzieć.

GDZIE? W ‘WOLNYM MIEŚCIE!
I może jeszcze ktoś tw ierdzi, że Gdańsz 

czanie pragną przyłączenia do Rzeszy. Czy 
ktoś pozbywałby się dobrow olnie wolności, 
spokoju i dobrobytu?

A może k toś zachwyca się ja sn ą  przy 
szłością podporządkow ania sic wygłodzo 
nym  zw ierzchnikom , którzy ograb ia ją  k n j  
przede wszystkim  z wszelkich dóbr m ate 
H alnych ?

Tego napew no nie chcą Gdańszczanie. W i 
dząe ich trwokę, ich w iarę w polskie ram ię 
rozum iem y przeżyw aną tragedię,

Z każdym  dniem  Gdańsk zm ienia swoje 
oblicze, Coraz więcej m undurów  niemiec­
kich , coraz częściej słychać zupełnie odrę 
buy dialekt niem iecki.

Gdy rozpoczęto budowę schroniska dla 
m łodzieży n iem ieckiej na Górze B iskupiej, 
po cichu dzielono się uwagam i o grubości 
n ur iw bud -»a  icgo seb:On'A.n, Ktoś rzu 
e ił nazwę „twierdza* inny pow tórzył i n a ­
zw a ta przyjęła się

T w ierdza n a  Górze B iskupiej to potężny 
kom pleks budynków  z m ałym i okienkom-- 
Góra B iskupia to doskonały punkt obserwa 
cy juy  n a  przechodzący trak t do Tczewa,

BAZA DOŚWIADCZALNA AMERYKAŃSKICH DZIAŁ 
p r z e c i w l o t n i c z y c h .

Dowództwo armii St. Zjednoczo 
, nych zorganizowało w miejscowości 
Aberdeen nad brzegiem zatok' Che- 
soeakę wojskową bazę doświadczalną 
dla wypróbowania sprawności i celna

Na zdjęciu widzimy 7 trzycalo 
wycli armatek przeciwlotniczych, u 
stawionych na specjalnie zbudowa 
nyeli konstrukcjach żelaznych bazy 
doświadczalnej. Dokon&ne doświac

wyższą, spraw-cna wyprooowaiiia x A . nTTT. ^
ści nowych tvpów dział przeciwlotni- czema potwierdziły wyzszą 
czyeh I n°ść annatek na torenie bazy

NIEMCY Z RZESZY BUDUJĄ, KOPIĄ, 
STAWIAJĄ UMOCNIENIA.

W e wszystkich jednak w idać przesadę, 
Roboty te  są swego rodzaju  dem onstracją, 
zapow iedzią nawyeli planów, Ale jakich?

Czuć tu  aż nadto  robotę p an a  Goebelssa i 
jego w spółpracow ników . P ragnien ie nastr# 
■•'cnia, w yw ołania zam ieszania jeszcze c ą 
gle pow tarza się,

TO JEST GŁÓWNY POWÓD.

Schem at taki dobry był w Czechach, tu 
ta j m etody te tra fia ją  w próżnię, chyb iają  
celu. Regime hitlerow ski nie zdołał dotych 
czas nic nowego wynaleźć. O statn io  mówi 
s i ę  o przyjeździe w ielkich dygnitarzy  nie 
m ieckich,

A więc około 20 bm, krążow nik  Koenig 
sberg,

Koenigsberg n iecha j przyjedize, jak  M 
czynił w latach ubiegłych, Przecież załoga 
jego m usi zakupić sob 'e  trochę m asła, ja j
i szynek polskich.

NIECH SIĘ BIEDACY NACIESZĄ.

Goering zapewne zaprezentuje swój nO 
wy strój,

A czy H itler przyjedzie? Chociaż to ter 
m in najhardzie j b liski, w ydaje się jednak 
utopią,
NAPEW NO ODŁOŻY SW ÓJ PRZYJAZD,

Bo w łaściw ie czegóż by tu  szukał? Co 
chciałby znaleźć? Chyba nap ić się polskich 
wódek, jak to uczynił jego wymowny m im  
ster.
KATZENJAMER JEST JEDNAK NIEPRZY 

JEMNY,
A może m ia łby  chęć coś obiecać? Ale co? 

Że Gdańszczanom da jeść, że da im m asła 
chleba?

W ydaje się m ało praw dopodobne, by p rz j 
jechał, P rzyjeżdża się z czymś albo po coś, 
Tym czasem  H itler przyw ieźć nic już nie mo 
że, a wywieźć prócz bólu głowy, rów nież n 'c  
n ie  może,

Gdańszczanie, k tórzy  m iew ają  chw ile dt> 
brego hum oru, opow iadają sobie anegdotki.

— H itler, podobno, po przyjeździe do 
Gdańska ma ogłosić nową obietnicę, k tóra 
ma stać się faktem . Jaką obietnicę? W iemy, 
Otóż, weseli G dańszczanie tw ierdzą, że B ' 
tier ogłosi ją,

STOJĄC NA STOPNIACH SAMOLOTU.

Porzućm y jednak wesołe h isto ry jk i, 
S tw ierdzić należy, że nowy pucz hUlero* 

ski w Gdańsku odbije się pow ażnym  echem 
w Europie, Niem cy ciągle jeszcze liczą U4 
zmęczenie innych, podczas gdy sami są u 
kresu wytrzym ałości, Muszą ustąpić, a r* 
czej zaniechać dalszej realizacji swych ulo 
p ijnych  planów,

Polska w G dańsku prócz swych praw  hi 
storycznych, geopolitycznych ma swe inter* 
sy życiowe, niezbędne dla rozw oju W ielkie 
go Państw a,

To też Gdańszczanie odpow iadają agłi> 
tom  n iem ieckim  —  verboten!!! tym krM 
k im  słowem, które stało się hasłem  dnia.

BOGUMIŁ DRYŻAŁ,

NOWA PRÓBA
rozbicia Bałkanów
Całkowite niepowodzenie w y n i ­

ków niemieckich w sprawię Gdańska 
skłania I Trawników TrzeUei Rzeszy 
do gori.ct kowego szukania i»t 'k; J 
mniej silnie opaneerzowanego prze 
ciw agresji. Obecnie, gdziekolwiek 5 
Niemcy zwrócą, wszędzie trafiają na 
potężny front pokoju, utworzony 
onitv p.M'rAwa zdecydowany się uron ó 
wszelkimi dostępnymi środkami, go­
towe do wojny przy pierw izytn naru­
szeni u g tnicy.

W telegraficznym
skrócie

OLBRZYMI POŻAR W ANGLII.
W miejscowości Newcastie Under 

lym e, tv hrabstwie Stastworth
wybuchł olbrzymi pożar, który przy 
brał zastraszające rozmiary.

Według prowizorycznych obliczeń 
straty przekraczają 50.000 funtów
szterłingów. Ogień objął cały kom­
pleks 3 piętrowych budynków handlo 
wycli, które spłonęły doszczętnie.

AUSTRALIA ZRYWA KONTAKT  
Z JAPONIĄ.

Australijski minister handlu i Ceł 
LoAvs°n oświadczył-że rząd australij 
ski nie zawrze nowej umowy handlo­
wej z Japonią

Termin ważności dawnej umowy u 
płynął z końcem czerwca.
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/Ma f r a n c i e  p r o c y  
w w

rozstrzygnie wyznaczony arbiter
Ja k  pisaliśmy, między pracownika j 

m i piekarskim i a pr-aoo lawcami wy 
n ik ł zatarg  na tle podwyżki płac i 
zawarcia umowy zbiorowej Pracow­
nicy piekarscy na swym zebraniu u 
chwalili zastrajkow ar juz w dniu  2 
bm. Ponieważ je d ra k  rawę _ tę 
wzięły w swoje ręce władze admini 
stracyjne. p rz y rz e k a ją  sP^r  załatwić 
postanowiono term in ogłoszenia s tra j 
ku odłożyć.

Obecnie, jak  się dowiadujemy, obie 
zainteresowane strony zgodziły się 
n a  orzeczenie arbitra, który zostanie 
wyznaczony przez okręgowego inspe­
k tora pracy. W  chwili obecnej zgodę 
n a to orzeczenie w yraziły już związ­
k i Zawodowe, i pracodawcy, za w yjąt 
kiem Żydowskiego Cechu Piekarzy, 
który jedn ak niewątpliw ie n a  a Ł-bi 
traż  także się zgodzi.

Strajk robotników
iW CEGIELNI W ŁAGISZY.
W czoraj rano robotnicy zatrudnię 

ni w cegielni łagiskiej inż. Sawskje

D n i Morza
W  ŁAZACH I WOJKOWICACH KOMOR 

NYGH,

Łazy obchodziły uroczyście D ni Morza 
Uroczystość rozpoczęto o godz. 8 rano  ode 
gran iem  hejnału  i H ym nu Bałtyku z wieży 
dom u ZZKO., O godz. 0 organizacje oraz U 
czne tłum y publiczności w yruszyły  pocho 
dem  do kościoła, Podczas nabożeństw a gra 
la o rk iestra  pracow ników  parow ozow ni. Po 
nabożeństw ie odbyła się defilada oddzia 
łów  przed p ły tą M arszałka Piłsudskiego, a 
po niej do zebranych wygłosił przemówię 
n ie  p rzedstaw icie l oddziału  LMK. p. L, 
Leszczyński, N astępnie przewodniczący ko 
m ite tu  D ni Morza odebrał od zgrom adzc 
nych przysięgę —  rezolucję, Na zakończenie 
odbyła się zabaw a na stad ion ie KPW . na 
/O M ,

a  •  <*
W  W ojkow icach — K om ornych obchód 

D ni Morza odbył się bardzo uroczyście. Ca 
la ludność dała  w yraz swemu gorącem u 
przyw iązaniu  do polskiego m orza, b iorąc 
tłum ny u d z ia ł w uroczystościach, oraz w 
ofiarach  p ieniężnych, czego dowodem jest 
zebrana kw ota 555,14 zł., k tó rą  kom itet 
przekazał do oddz’atu L igi M orskiej i Ko­
lon ia lne j w Sosnowcu,

Podkreślić należy, że w powyższej sum ie 
kw ota 399,25 zł. pochodzi z o fia r robot 
n ików  kopaln i Jowisz i cem entow ni Sa 
tu rn ,

W ycieczka praiewnifców
W SPÓLNOTY INTERESÓW ,

W e w torek 4 bm, przybyła do Gdyni w 
pierw szym  etap ie swej podróży wycieczka 
pracow ników  W spólnoty In teresów  z Kato 
vie, zorganizow ana przez R eferat Społeczny 

<ej insty tucji pod hasłem  P oznaj polskie wa 
dv.

W  wycieczce bierze udzia ł około 400 o- 
sób, robotników  i pracow ników  um yslo 
wych. T rasa  wycieczki, m ającej na celu po 
za wypoczynkiem  um ożliw ienie jej uczest 
n ikom  poznan ie dróg w odnych Polski, pro 
w adzi przez Gdynię, W arszawę, jeziora Au 
gustowskie, jezioro Narocz, Lwów i Roż 
nów,

Uczestnicy wycieczki zw iedzili w grupach 
p o rt w Gdyni od strony m orza i lądu, popo 
h idn iu  zaś udali się sta tkam i na zwiedzenie 
urządzeń portow ych w Gdańsku. W  ciągu 
środy w ycieczka zw iedziła po rt rybacki we 
W ładysław ie oraz kolonię le tn ią  pracow ni 
ków  W spólnoty Inter»*ów w Chłapowie,

W e środę w ieczoreit n a s tąp ił odjazd do

go zastrajkow ali w skutek n ie wypłaca 
n ia  im pi-zez pracodawcę zarobków. 
.W związku z tym odbyła się w połud 
nie W Inspektoracie Pracy w So,snow 
cu konferencja pod przewodnictwem 
inż. Rosena, k tó ra  doprowadzała do

ugody między obu stronam i.
Właściciel cegielni zobowiązał się 

uregulować zaległości w ciągu najbliż 
szych dni. Wobec tego robotnicy 
przerw ali s tra jk  i przystąpili do 
pracy.

Pracownicy m ie jsk ie g o  zakładu 
elektrycznego

w Zawierciu—ofiarowali et»M§ae]a i bony POP na FON
P rezydent Z aw iercia  p. Kowalski otrzy 

m ał poniższy list:
.,W  chw ili gdy żołn iersk ie baguety 

strzegą gran ic P olsk i przed zakusam i od­
wiecznego w roga, a zan im  rozkaz pow oła 
nas  pod broń, jesteśm y gotowi do najclęż 
szych o fiar na rzecz zbrojnego pogotowia 
n arodu  i obrony narodow ej.

P rosim y P an a  P rezydenta o przekazanie

Ua Fundusz Obrony Narodowej subskrybo­
w anych przez nas obligacyj i  bonów  P o­
życzki Obrony Przeciw lotniczej'.

P racow nicy  M iejskiego Z akładu  E lektr. 
D yrda W ładysław , H ern ik  H enryk, Piw ek 
W ładysław , W iesław  Jaśko, W oźniak S ta­
n isław , W ichrow ski Bolesław, Skorek Jó ­
zef, Jackow ski Rom an, Skorek Eugeniusz 
Szczęsny Mieczysław, B iernacki P io tr.

\
)
)

S S a S t U M M T U € : §
„ P  / I L / l f f  D  JE D A W S
tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 8 tel. 627-81

Z A P B A S Z A  W SŹ Y ST K IC H

łteswejjtfe ftźig* ogridn z krytą werandą
gdzie w dnie upalne, wśród zieleni i kwiatów każdy znajdzie najmil­
szy wypoczynek, zaś w dnie chłodniejsze i pochmurne do swojej 
wielkiej i przewiewnej sali o największym parkiecie w Zagłębiu. 
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

od 1. V II. 1939 całkowita zmiana zespołu.

i
i

Epidemia duru plamistego
w Zawierciańskim

W e wsi Grabowa, gm. R okitn  > • 
Szlacheckie, puw. zawierciański, zimo 
towano k itka zachorowań u a  dup f-Ia 
misty.

L tku rz  powiało, > p. dr. 
kowski wydał zarządzania przeciwko

dalszemu szerzeniu •■no lej epidemii.
P rzep/. wadzono jesf ;zc7.epien:e lud 
ności oraz dezynfekcja mieszkań.

Chorzy zostali izot w .  n i w szpila 
lu miej -k im w Zn wic ' ■'>.

drugiego etapu podróży do W arszaw y,
U rządzenia po rtu  w Gdyni w yw arły  na 

zw iedzających w ielkie w rażenie,
*  *  *

Jak  już donosiliśm y, w dn. 17 lip .a  br, 
wyruszy z K ałow ie wycieczka pracow ników  
W spólnoty Interesów, zorganizow ana przez 
jej R eferat Społeczny pod hasłem  Czar lasu, 
T ra sa  pom yślana jesl w ten sposób, aby 
dać m ożność tu rystom  zobaczenia prócz 
puszczy b ia łow iesk iej ta k ie  i  naszych sław  
nych kam ieniołom ów  bazaltu i g ran itu  w Ja 
nowej D olinie i Klesowie, m ożność żeglugi 
statk iem  po rzekach H oryń i P rypeć, sposo 
bność wycieczek jach tow ych  po jeziorach 
b rasław skich  oraz zwiedzenia N ow ogród '" 
i brzegów Switezi, a potem  W ilna, D ruskie 
n ik, h istorycznego Grodna, jak  rów nież 
W arszaw y, W y r h - - 1- ' 10 dni, a
koszt jej w ynosi od osoby 92 zł.

Zaznaczyć należy, że R eferat Społeczny 
W , I, n ie  ogranicza zgłoszeń na wycieczkę 
jedynie do kręgu pracow ników  w łasnych. 
W szyscy, k tórzy p racu ją  w pokrew nych in  
sty lucjach przem ysłow ych, lub też państw o 
wych, mogą w ziąć udział w tej wycieczce, 
pod w arunkiem , że w niosą swe zgłoszenia 
n a  czas, t, zn. w pierw szych 10 dn iach  lipca 
br. do R eferatu  Soołecznego W . I, Katowice, 
ul. K ościuszki 30, gdzie o trzym ają wszelkie 
in form acje i  potrzebne książki kuponow e.

Akcja kolsali latnich
W  DĄBROWIE

Tegoroczna akcja kolonii le tnich dla 
dzieci w D ąbrow ie prow adzona jest przez 
zarząd m iejsk i i  Tow. pom ocy dzieciom  i 
m łodzieży. Zarząd m ie jsk i u rządził w tym 
roku kolonie letn ie w Kętach, na które już 
27 ub. m iesiąca w yjechało 255 dzieci jdziew  
czynki i ch łopcy).

Od 1 lipca prow adzone są rów nież w 
p ark u  m iejsk im  półkolonie dla dzirci. W  
pierw szym  tu rnusie  korzysta już z półko­
lon ii 295 dziewczynek, w s ie rpn iu  zaś pro 
w adzona będzie pó łko lonia d la  chłopców „

Z@pfsv na ziasd
SIERPNIOW Y W  KRAKOWIE.

O ddział OZN. w D ąbrow ie podaje do 
w iadom ości, że zapisy n a  zjazd, k tó ry  od­
będzie się d n ia  6— 8 s ie rp n ia  w K rakow ie 
p rzy jm uje sek re taria t Zw. Legionistów  w 
D ąbrow ie, ul. S ienkiew icza. C ałkow ity  
koszt p rze jazdu  tam  i z pow rotem  wynosi 
3 zł. 50 gr.

| Na ten sam  zjazd zapisy  p rzy jm uje s«
I k re ta ria t oddziału  OZN. w  Sosnowcu, ul. 
I P ierackiego N r. 4.

/!/#©*•© w t i e  
s e a n s e

In fo rm ują n as o spraw ie, k tó ra  jest na 
pozór drobna, a przecież dla pewnych lu ­
dzi ma pierw szorzędne znaczenie. Istnieją, 
m ianow icie, zwyczaj w sosnow ieckiej ek­
spozyturze F unduszu P racy wywieszania ko 
m unikatów  z zaw iadom ien iem  bezrobot­
nych o w akujących wolnych posadach. — 
Każdy bezrobotny może sobie codziennie 
iść i spraw dzić czy nie ma dla niego ja ­
k ie j posady. Oczywiście odrazu ma m ożność 
zgłoszenia się.

Istn ie je  jednak  i d ruga strona medalu 
Oto są bezrobotni, k tórzy  m ieszkają poza 
g ran icam i m iasta , na pobliskich  w ioskach 
i ko lon iach . T ak i bezrobotny, jeśli chce 
by go n ik t n ie  ubiegł m usi codziennie przy 
chodzić do Sosnowca, aby spraw dzić czy 
nie znalazło  się gdzieś wolne m iejsce. —
I zanim  coś ..w ychodzi’ zedrze k ilka p i r  
butów .

Możeby tak w ym yślić coś bardziej p rak  
tycznego, coby stw arzało rów ne szanse dla 
wszystkich bezrobotnych podległych sosno­
w ieckiej ekspozyturze? N aprzykład czy ni* 
lep iej byłoby w ywieszać jednocześnie ko­
m un ika ty  o wolnych posadach w gm inach 
lub na posterunkach po licy jnych0

W tedy jednego i tego samego dnia wszy 
scy bezrobotni m ogliby się dowiedzieć że 
gdzieś mogą dostać posadę. wim

 oOo------

# * * • « * #  « £ # © # * * # % * !
AUDYCJE DLA MŁODZIEŻY

Referat Audycyj Dziecięcych i dla mło­
dzieży Rozgłośni Polskiego R a d u  w Kato­
w icach, pragnąc przyjść z pom ocą szerokim  
rzeszom młodzieży, k tóra zmuszona jest 
podczas w akacyj pozostać w m ieście, wj ro 
wadza specjalny rodzaj audycji inform a­
cyjnej. k tó ra  będzie zaw ierać w iadom ości 
i  kom unikaty  o wszelkiego rodzaju im j re- 
zach, przeznaczonych dla młodzieży, jak  to  
k ilkudniow e obozy wypoczynkowe, kolonie, 
wycieczki, popisy, zw iedzanie muzeów, 
przedstaw ien ia teatralne itp- Aud. nad. bę­
dą: we w torki, środy i p ią tk i około godi 
14.20.

 oOo-----

Już przeszło 100.000 zł
ZEBRANO NA ŻELEŻNTOK KARLIKA

Z biórka n a  ,.Żeleźniok K arlika ' przy­
brała nieprzew idziane, szerokie form y. 
Prócz składek i o fiar nadsy łanych  przez ra 
diosłuchaczy ze Śląska i Zagłębia Dąbrów 
skiego poszczególne organizacje k luby i sto 
w arzyszenia urządzają sam orzutnie różne 
im prezy jak np.: zabawy, zawody sportowe, 
tu rn ie je  p iłkarsk ie  itp- z k tórych dochód 
jest przeznaczony na fundusz Żeleźnioka 
K arlika.

O fiary  p łyną zewsząd: ze Śląska, Zagłębił 
D ąbrowskiego, z województwa krakow skie 
go i  z innych ziem  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  a na 
wet z ziem  z zakordonowych.

Obecnie s tan  zbiórki w yraża się cyfrą 
103,015 złotych i 58 groszy, nie Ucząc złoU 
i srebra, k tóre zostało przekazane odpowied 
n im  w ładzom  do ocenienia, podobnie jak  
m iedź, m osiądz, nikiel, stal i  żelazo

Społeczeństwo nie skąp i ofiar na zakup 
żeleźnioka K arlika i innych  przedm iotów  
uzbrojenia dla naszej A rm ii, aby być god 
nym i tych, których patrio tyzm  i bezgranic* 
ne pośw ięcenie dla Ojczyzny jest przedsta 
w iane w audycjach radiow ych w cyklu 
,.Echa mocy i c h w a ły .

Nowe koło P. C. K.
W  GOŁONOGU.

W  sali szkoły powszechnej w Golonogu 
odbyło się Organizacyjne zebranie przedsta 
w icieli społeczeństwa Gołonoga, na którym  
zostało założone koło PCK, w Gołonogu.

Zebraniem  przew odniczył p. W acław 
Czarnecki, sekretarzow ał p, Z ieliński.

Na czele założonego koła stanął w ybrany 
zarząd w składzie: pp,: Józef W awrzyczck 
—  prezes, k ie row nik  szkoły Stanisław  
Brok —  I, v, prezes, Łeclconiowa — II w. 
prezes, S tan isław a Czarnecka —  sekretarz- 
Z ieliński —  skarbn ik , Teper, S alw a, h z  
Nowak. D om ankow a — członkowie.
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Wraz z przyjaciółką zniknęły pieniądze z siennika
PrzyKry epilog nieporozumień małżeńskich

N ieporozum ienia m ałżeńskie stały się 
powodem przykrego w ydarzenia, którego 
o fia rą  pad ł 50-letui ślusarz A ntoni T a ta r­
czuk z Sielca.

T atarczuk  rozszedł się z żoną przed

WypadKi przy pracy
W czoraj uległ w padkow i robotnik Hen 

ryk  Gil z Sosnowca, zatrudn iony  w fab ry ­
ce Gulczyńskiego w Sosnowcu. Gil za tru­
dniony  był przy walcowni blachy. W  pew­
nej chw ili arkusz rozżarzonej blachy u- 
padł mu na nogi zadając mu c’ężkie popa­
rzenia. Przew ieziono go do szp ita la  Ubez 
p ieczaln i Społecznej.

D rugiem u w ypadkow i ułegł K azim ierz 
Nowak, zatrudn iony  przy budow’ie dom u 
przy ul. S ienkiew icza w Sosnowcu. Nowak 
niosąc cegły po tknął się i  upadł, uderza­
jąc  brzuchem  o róg tragi. Został rów nież 
przew ieziony do szpitala.

Zmiany godzin przyjęć
W  KATOLICKIEJ PORADNI EUGENICZ 

NEJ i MAŁŻEŃSKIEJ W  SOSNOWCU. 
W obec tego, że dotychczasowe godziny 

przyjęć (od 3 do 5 po poi,) były niedogodne 
d la  osób pracujących, zm ieniono w katolic 
k ie j po radn i eugenicznej i m ałżeńskiej w So 
snoweu, ul, prez, Mościckiego (Dom Katolic 
ki) — godziny dyżurów  na poniedziałki od 
godz. 5 do 7 po poł., k tóra to pora  jest dogo 
dniejsza, gdyż w tych godzinach większość 
zatrudn ionych  kończy pracę,

Z poradni pow inny  korzystać przede 
w szystkim  osoby, zam ierzające w sfąpić w 
T--iorVi m ałżeńskie (porady przedślubne),

— --aO o-------

W ó l ińii rza «  Ząbkowe ach
Tegoroczne ,-Dm Morza pod hasłem  

,.N it uamy odepchnąć się od B ałtyku’ i 
-M usim y Polskę aozm oić  na m orzu obcho 
dzono w Ząbkow icach bardzo uroczyście. 
W  sobotę 1 łipca  o godz. 8 wiecz. w p a r ­
ku  Domu Ludowego zgrom adziły się wszy­
stkie organizacje i  liczne rzesze publiczno­
ści. O godz. 8.15 przy dźwiękach hym nu 
państw owego podniesiono banderę LMK. 
po czym pochód, poprzedzany przez kom i­
te t uroczystości, w yruszył przy dźw iękach 
m arsza  nad rzekę lrzebyczkę, na wzgóize 
obok rem izy strażackie j. Na czele pocho­
du n iesiono piękne w ianki, przygotow ane 
przez miejscowe organizacje kobiece. P rze­
w odniczący FOM. w Ząbkowicach W łady­
sław Bereszko, wygłosił przem ów ienie.

Za najp iękn iejsze  w ianki przyznano na 
groay; I-szą Zw. P racy  Obyw. Kobiet, Il-gą 
Katol. Stow. Mł. żeńskiej, i l l -c ią  Koło Go­
spodyń W iejsk ich  w Ząbkow icach, IV -tą 
Koło G ospodyń w W ygiełzowie i V -lą Koło 
Gospodyń w A utoniow ie.

W niedzielę o godz. 6 rano  z przed Do­
m u Ludowego, przy dźw iękach orkiestry  
w yruszył pochód wszystkich orgam za^yj 
ze sz tandaram i i liczne rzesze społeczeń­
stw a do kościoła. Uroczystą mszę św. cele­
brow ał ks dziekan J. P luciński, chór m iej­
scowy pod k ierunkiem  p. Chobota odśpie­
w ał p ien ia  relig ijne. Po nabożeństw ie pO- 
chod prow adzony pizez ks. dziekana J. 
P lucińskiego, udał się nad rzekę Trzebyczkę 
gdzie ks. proboszcz P lucińsk i dokonał po­
św ięcenia ivody, a następnie z trybuny na 
wzgórzu obok rem izy wygłosił okoliczno­
ściowe przem ów ienie.

P rzew odniczący kom itetu , prezes L. M. 
K. Bolesław Lew andow ski podziękow ał na 
s tępn ie  organizacjom  i społeczeństwu za 
u dzia ł w uroczystości i  wzniósł okrzyk r.a 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej, P an a  P re  
zydenta M ościkiego i M arszałka Śmigłego 
Rydza, pow tórzony z entuzjazm em  przez 
w szystkich zgrom adzonych. Pochód pow ró­
cił do Domu Ludowego i tu  został rozw ią­
zany. W  św ietlicy Zw iązku Strzeleckiego 
prezes zw iązku St. Rybczyński odczytał o- 
rędzie P ana  P rezydenta z okazji „D ni Mo­
r z a , po czym strzelcy odśpiew ali Rotę i 
m arsz strzelecki. Od godz. 7 ran o  kw eslar- 
k i i kw estarze ząbkowiccy kw estowali do 
puszek na FOM-

kilku  la ty  i p rzy ją ł do siebie gospodynię 
F ranciszkę Podsiadło  (Sosnowiec, K lim on- 
tow ska 30-a), z k tórą żył w konkubinacie. 
W  b. roku T atarczuk  po jednał się z żoną 
i  ta  zapow iedziała swój pow rót.

D ow iedziała się o tym przyjaciółka T a­
tarczuka. Gdy T. w rócił osta tn io  z pracy  
zasta ł m ieszkanie pusto, stw ierdzając za­
razem  brak 1.800 złolych, k tóre m ia ł za-

szysrie w sienniku.
Pociągnięta do odpow iedzialności Pod- 

siadłow a, stanęła w czoraj przed Sądem O- 
kręgowym  w Sosnowcu w raz z swą sąsiad­
ką K atarzyną K oizarą, która pomogła ukryć 
skradzione p ien iądze w swej piw nicy.

W  w yniku  rozpraw y sąd skazał Podsia 
dłową na rok więzienia, a  Koziarę n a  sześć 
m iesięcy.

Samowoli właściciela domu
przykładnie ukarana

N iesłychana samowola w spółw łaścic ie li 
n ieruchom ości m ia ła  m iejsce w Czeladzi. 
F ranciszek  W ilczak, współw łaściciel dom u 
przy ul. P ierack iego  5, usiłow ał zm usić do 
w yprow adzenia się lokatora Ju lian a  P a lu ­
cha, zajm ującego lokal, w k tó rym  m ieści­
ła się p iekarn ia.

W  tym  celu w ynajął dwuch czeladzian 
Józefa Raka i  Antoniego W oln iaka i  przy

ich pomocy zerw ał Paluchow i dach  z p ie­
karn i, uszkodził m u su fit i  zburzył kom in.

S praw a rzadko spotykanej złośliw ości 
ze strony  gospodarza domu była przedm io­
tem  rozpraw y w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu, który skazał W ilczaka i  Raka na 
m iesiąc aresztu i W olniaka na dwa tygo­
dnie.
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Od 1. lipca 1939 program artysty czny ,.SAVOY’u“:
L I LI R O N E Y  wodewilistka

CARnERRI znakomita para taneczna
MISTRZ STEFAN GLINKA  

 i jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii.

w  PODZIEMIACH NOWA OR t :STRA KAPELMISTRZA JA N A  
_________   SROKOSIKA. _______________

SEA NSE MISTRZA GLINKI ‘odziennie w KAWIARNI 0 godz. 20.

W iadom ości b ieżące
Mieszkaniec S osnow caSobota

Lipiec

Dziś: Elżbiety 
Jntro: W ęroniki 
Wschód słońca: 3,20 
Zachód słońca 20,05

Byłury aptek w Sosnowcu
D ziś d y żu ry  nocne p e łn ią  n a s tę p u ją c e  

a p te k i:  Ł. -  -

J .  G arbaezew sk iego , u l. S ien k iew icza  9 

W. W asilew sk iego , u l. M odrze jow ska 10 

W . Z ielezińsk iego, u l. O rla  28.

A d o l f  D y m s z a
W  TEATRZE M IEJSKIM W  SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 w ystąpią w teatrze 
m iejsk im  w Sosnowcu tylko jeden raz A- 
dolf Dymsza, Stefcia Górska, H. K am ińska 
i  W. Orłów w pełnej hum oru  rew ii sa ty- 
ryczno  - politycznej p l. „S trachy na lachy* 
W  p rogram ie m. in .: ..C hłodna p iosenka' 
„Kurcze pieczone*, ,.Moja m am a to dama* 
„Ja  przyszłam  pierwsza*, -Pani m in is tro ­
wa*, ..Mężczyźni*, ,.A ja  n a  to an i słowa* 
„Zaproszenie do tańca , „Kapelusik*, „K ar­
ty*, „Pies* i  w iele innych . B ilety wcześniej 
do nabycia w B iurze Podróży O rbis obok 
dw orca tel. 62313.

 oOo------

—  OSOBISTE. S tarosta grodzki sosno­
w iecki p. R om an W alew ski rozpoczął dwu 
tygodniow y u rlop  wypoczynkowy. Zastęp­
stwo objął w icestarosta dr. D rabik .

—  NA DOZBROJENIE LOTNICZE. Ko­
ło Gospodyń W iejsk ich  w Porąbce złożyło 
w obwodzie m iejsk im  LOPP. w Sosnowcu 
kw otę 5 zł. 50 gr. z przeznaczeniem  n a  
dozbrojenie lotnicze, zam iast złożenia kwia 
»ów iw greb ie śp. K azim ierza Podlejskiego.

WYBIJAŁ SZYBY W  SKLEPACH 
ŻYDOWSKICH W  KATOWICACH

Przed dwom a tygodniam i na terenie 
K atow ic jacyś nieznani m łodzi ludzie w 
akcji bojkotow ej przeciw ko żydom, dopu­
ścili się w ybicia całego szeregu szyb w y­
staw owych w sklepach żydow skich. P om i­
mo w ysiłków  policji, spraw ców  narazie  
nie udało  się przytrzym ać. Obecnie po żmu 
dnycli dochodzeniach policja stw ierdziła, 
źe niedozwolonych dem onstracy j dopusz­
czali się 20-Ietni Tadeusz Górski, zam. w 
Sosnowcu przy ul. W iejskiej 24 oraz 19 
letn i M ieczysław M iller z W arszawy, zam. 
przy  ul. H elskiej 15. Osadzono ich  w aresz 
cie do dyspozycji władz sądowych.

 oO o-------

Echa z^Hcia
W E W SI WYGIEŁZÓW.

O trzym aliśm y poniższy list:
Na podstaw ie przepisów  prasow ych u- 

przejm ie proszę, o um ieszczenie w swym 
poczytnym  p iśm ie następujące sprostow a­
n ia artykułu , k tóry  się ukazał w dn iu  4 Up 
ca br., dotyczący zajścia między m ną, jako  
m ierniczym  przysięgłym , a w łościanam i wsi 
W ygiełzów.

Otóż niepraw dą jest, jakoby zajście wy 
w ołane zostało przeze m nie ja k  rów nież nie 
p raw dą jest, że spoliczkowałem  żonę sołiy 
sa  itd . N atom iast praw dą jest, że zostałem 
pobity  żelaznym  prętem  przez Józefa Czar 
neckiego i  że strzeliłem  na postrach.

N a skutek don iesien ia  Czarneckiego Sąd 
Grodzki i  Okręgowy dopatrzy ł się w iny mo 
je j jedynie w tym, że strzał dany przeze 
m nie na postrach  n ie  nas tąp ił zaraz bezpo 
średnio  po uderzeniu  m nie lecz w parę mi 
n u t później i  n ie  był w yw ołany konieczno 
ścią obrony w łasnej, gdyż Czarnecki po ude 
rżeniu mnie uciekł.

Łącze w yrazy  szacunku
M ierniczy P ’fty*ięply (— ) R. Kajewski.

Walizy, kyfry
oraz wszelkie przybory podróżne naj­

korzystniej kupisz u

PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC 
W arszawska 6, 

tel. 63052 !(
DĄBROWA Gór. 

Sobieskiego 23 
tel. 68234

Kontrola wpłat
III RATY NA POP. W Z vWIER !U

W związku z tytr. żc w  tljjiu 9 bin. 
uplynał termin wr>fi\. t r /  ciet) i ■.% 

siatn'oj raty pożycz!*:5 n?. <3 • >b/«»»jy
Państw.. — K< m jte. wyk'nawozy 
POP. na miasto Zawiercie przystąpi) 
■Q k°łiHoli wpłat z tvtiiitt Dl —ra y.

Pierwsze posiedzenie
NOW EJ RADY W Z A WIERCIŁ.

Zarządzeniem p. wojewody k'cle 
ckiego w dniu 11 bm. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie nowuwybranej 
rady miejskiej w Zawierciu. N* po 
siedzeniu tvm m. in. dokopany zosta 
nie wybór czterech ławników.

Zgromadzenie OZN
W MYSZKOWIE.

W dniu 6 bm. w Myszkowie odl.-v 
ło się zgromaddzepie OZN przy udzia 
le kilkuset osób.

Przewodniczący OZN. w Myszko­
wie P. Zygmunt SzpalerskL wygłosi? 
dłuższe przemówienie w związku z 
ogólną sytuacją polityczną i gospodar 
czą w Europie i kraju.

W przemówieniu swym p. Z Szpa 
lerski apelował do zebranych o padnie 
sienie stanu gospodarczego i sanit"r 
nego w gromadzie.

 oOo-—

W .  u s z € »

Dwa gospodarstw! sp łoną ł?
W  ZAŁĘŻU

W e wsi Załęże k. W olbrom ia spłonęły 
doszczętnie dwa gospodarstw a: W ładysława 
Biedy i B ronisław a S traszaka.

Oprócz inw entarza m arlw ego n a  szkodę 
Biedy spaliły  się 4 św inie, cielę i drób, n ' 
szkodą zaś S traszaka —  prosię i  drób.

Świętokradztwo w Przegini
POLICJA PROWADZI DOCHODZENIE.
W  kościele p izegińskim  grn. Sułoszowa, 

n ieznany  spraw ca skradł z ołtarza kielich 
srebrny pozłacany, w artości 100 zł.

Kradzież popełniona została rano, zaraz 
po pierwszej mszy św-. Złodziej m usiał s :ę 
ukryć za o łtarz i po opuszczeniu kościoła 
przez ludzi, k radzież popełnił wydostają* 
się z kościoła bez większych trudności.

— iii:— - -  -

U cieczka  wieźrna
Z ARESZTU GMINNEGO W  WOLBROMIU

Z aresztu gm innego w W olbrom iu  uciekł 
S tanisław  Gębala z Brzozów ki, pow. m ie 
cliow skiego. t

Gębala jest zawodowym  przestępcą > 
przeddzień ucieczki, zatrzym any byt dla 
odcierp ien ia kary pół roku w ięzienia, któ 
rą  m ia ł odcierpieć w w ięzieniu będzińskim

 oOo-----

D u c h
ZAKONSPIROWANY W  NOGACH TANCER 

KI,
M iriam  V erne —  tancerka dyktatorów , 

k tó ra  w ystępow ała w m onachijskiej operet 
ce wobec H itle ra , przybyła obecnie do ttlau , 
aby tańczyć p r z e d  M ussolinim  jest, jak  wy 
n ik a  z osta tn ich  doniesień prasy am erykań 
skiej —  Żydówką, francuskiego pochodzę 
m a,

Jak  nie wstydzą się obrońcy i  czyściciele 
rasy zapraszać żydowską tancerkę i w  do 
datku  rob ić  je j reklam ę?

Rzecz była ła tw a do w ytrop ien ia dla ta 
k ich  znawców rasy, jak  wodzowie Niem iec 
i I ta lii.
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W II
Krwawe starcie fatangistów z requetes

Sytuacja wewnętrzna Hiszpanii 
Komplikuje się z dnia na dzień. Walka 
wewnętrzna między Fałangistami a 
liequetes
PRZYBIERA n a  OSTROŚCI i 
PRZEDOSTAJE SIE JUŻ N \  

ULICĘ.
Falangisci, Orientujący się polity­

cznie na Włochy, prowadzą energies 
aą agitację za .włączeniem do .,Impe 
rium Hiszpańskiego’*... Portugalii i 
Gibraltaru.

Akcja ta nie idzie po linii zamie 
rzeń grupy rządzącej, która zadowo 
tona jest ze swyjth obecnych stan o 
wisk i ani myśli puszczać się na wzbu 
1'zone wody nowej awantury.

•fo STANOWISKO JEST PRZY 
OZYNĄ w z r o s t u  WPŁYWÓW 

TRADYCJONALISTÓW i  MONAR­
CHISTÓW (RE(?UETES).

Ostatnio w Pampelunie rozegrały 
się krwawe starcia między falangista 
n i a i*equetes. Dziesięciu falangistów

zastrzelono w biały dzień na ruchłi 
wej ulicy.

W odpowiedzi falapgiści napadli 
na lokal organizacji monarchistycz 
nej, zdemolowali go,

BENOBLELI MEBLE I PAPIERY
t z y n ą  I p o d p a l i l i .

Walka o podziaj łupów w Hiszpa 
nii podważyć może i tak chwiejące się 
fundamenty władzy gen. Franco.

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Przyyatfti kocitlfwe/
zrinny w SosnoP, S tanisław  L ebioda to 

wcu bałam ut i  flircia rz .
P an ie  i panny  w rażliw e na urodę m ęską 

szyk i elegancje, m iejcie się na bacznoś-p! 
Pan S tanis/aw  jest już żonaty,

P am ię ta jc ie  jednak  że gracz to n ie  la d a  
i w sztuce uw odzenia bezbronnych b ia lo d o  
wych w yspecjalizow any galant, k tóry  krzty  
sum ienia nie m ający, kaw alera  stanu wolne 
go udaje i  w ten deseń kochliw e fra jerk i 
b a jeru je  i tra jlu je  i w końcu wykorzystuje, 

Doświadczyła tago na sobie panna K aśia 
W yputyk (pom ocnica dom owa), z k tórą p, 
S tanisław  poznał się na skw erku przy ul.

mf

"WSZECHPOLSKI KONGRES DELEGATÓW
DZIAŁKOWYCH.

W e Lwowie obradow ał V l

TOW. OGRÓDKOW I OSIEDLI

W szechpol­
sk i Kongres Delegatów Tow arzystw  Ogród 
ków  i Osiedli D ziałkow ych z udziałem  o- 
koło tysiąca delegatów z całego k raju .

. ... . . . .

Na zdjęciu grupa Slązaczek w strojach' 
regionalnych, uczestnicząca w kongresie o- 
gląda z zainteresow aniem  albumy z w ido­
kam i m. Lwowa.

Piłsudskiego i  w pierw szą niedzielę wycho 
dną po jechał z p. K asią na Skałkę,

T rudno w ybadać co działo się w ciem ni 
stym  lesie nad Przem szą.

W iadom e je s t tylko to, że w niedługim  
czasie po tej m ajów ce K asia była do tego 
stopnia zaręczona z p, Stanisław em , iż po 
stępow ała z n im  jak  po ślubie, tj, zawie 
rzyła m u m ozolnie uciu łane i od dawna 
przechow yw ane w sien n ik u  400 złotych — 
wszystko to w oczekiw aniu rychłego wese 
liska,

Aż tu n a  raz, jak  grom  z jasnego nieba 
uderzyła w łabędzie łono K ataryny  wieść 
straszliw a.

—  P an i F lakow a m o ja  — łkała nieszczę 
sna dziew ica, zaw ierzając swą boleść ku 
charce od sąsiadów. — W yśpiegow ałam  te 
go drenia, on jest żenaty j dzietny!

— I co tera czynić, co te ra  czynić koch : 
n a  pani F lakow a? Całe 400 złotych prze 
chlał i jeszcze się naśm iew a,

— Tylko się nie paty czkować, tylko się lie  
patyczkować! Za m ordę i  przed sąd!

P anna K asia posłuchała tej życzliwej ra  
dy. I oto przed sądem stanął pan  Stani 
sław.

Jakby wysoki sąd każdej kobiecie sic 
zawierzył, to co by było! Kocha sic we 
m nie beznadziejną m iłością ,a poniew aż ja  
to n e  m oje ja k  w łasne m atkie poważam, 
więc n ala ła  na m nie jak  n a  garbatego! O 
pien iądzach  żadnych n ic  n ie  wiem. Nawet 
złotów ki od niej* nie wziąłem,

Ale pan sędzia jakoś nie w ierzy ł zapew­
nieniom  p. Lebiody i skazał go na 2 m iesią 
ce kozy.

Reklama dźw ign ią  Handlu!

AAOfO
p r o g r a m  o g ó l n o p o l s k i

Sobota 8 lipca
6,30 Kiedy ranne w stają zorze. 6 35 Giro 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 
poranny  7.15 Muzyka z p łyt 7.45 Koncert 
ork, dętej, 8,15 Z m ikrofonem  przez Polskę 
8.30 P rzerw a 11-57 Sygnał czasu 12.03 Au­
dycja południow a 13.00 Przerw a 14 45 Te 
a tr  W yobraźni, 15,15 Koncert popularny, 
15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 Dzień 
n ik  popołudniow y 16,10 Pogadanka ak lnal 

na 16.20 R ecital śpiewaczy 16.50 Pogadanka 
ak tualna, 17,00 Muzyka taneczna 18,00 Koa 
cert rozrywkow y 19,00 C haraktery powieść 
m ów iona 19.20 Audycja dla Polaków za gra 
m cą 20,00 Koncert ork iestry  20,25 Audycja 
d la wsi 20.40 D ziennik w ieczorny 2t 00. 
Dawne p iosenki 23,00 Dziennik wieczorny 
P rzerw a 21.05 W ielki koncert galowy, 22.30 
23.05 W iadom ości z Polski w języku n u  
m ieckim  23,20 Muzyka taneczna,

KATOWICE
Sobota 8 lipca

5.00 Pieśń poranna 5.03 Dzień dobry 6.03 
P rogram  na dziś 13,45 W iadom ości bieżą 
ce 13,50 Muzyka obiadow a 17,00 Muzyka ta 
neczna 20,15 W iadom ości w języku czesk nr 
20,25 Pogadanka ak tualna 20 35 W iadomo* 
ci sportow e 23.05 Zakończenie program u

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela 9 lipca

7.00 Sygnał czasu i p ieśń Pod Tw oją obro 
nę. 7,05 A udycja dla wsi. 8,00 D ziennik po 
ranny  8.15 K oncert rozrywkowy 9.00 Muzy 
ka z płyt. 9.45 T r. uroczystości korporacyj 
nych figury  M atki Boskiej w Jasłow cu. 
11.57 1203 P oranek m uzyczny. 13 05 Prze 
gląd czasopism. 13.15 Muzyka obiadow a 
14.45 Czytamy M ickiewicza. 15.00 Audycj* 
dla wsi. 1650 Koncert solistów. 17.15 Z wę 
drów ek po rów niku 17.15 Koncert rozryw  
kowy. 19.00 T eatr W yobraźni. 19.30 Kwin 
let fo rtepianow y. 20.10 D ziennik wieczór 
ny. 21.15 Muzyka taneczna. 21.50 K w adrans 
literack i. 22.05 M uzyka taneczna. 2300 W ia 
dom ości dziennika wieczornego. 23)05 W ia 
domości z Polski w języku niem ieckim .

KATOWICE
Niedziela 9 lipca

6.00 P ieśń  poranna. 6.03 P rogram  na 
dziś. 6,10 Dzień dobry. 6.50 Pogadanka dla 
młodzieży. 7.00 Muzyka poranna. 7,20 Po 
gadanka ak tualna . 9.00 Muzyka z płyt. 
13.05 M igawki śląskie. 15.00 Co słychać 
na Śląsku 15.10 Audycja słowno m uzjcz 
na. 19.30 Polakom  za m iedzą pogadanka, 
19.40 Co niedzieli u K arlika brzm i piosne 
czka gro m uzyka. 20.05 W iadom ości spoi 
towe 23.05 Zakończenie program u.

r
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SZ/ł T/MN/M*
P o w l e t ć

b o
TUJ

361)
— Przysiągłem, że nie zapomnę o 

uszanowaniu należnym mojemu ojcu 
.Z uszanowaniem więc przychodzę za­
pytać go.

— Oh! milcz — zawołała Ermessiu- 
da — o, co chcesz go zapytać?

— Prag’nę dowiedzieć się moja 
matko, dlaczego ty płaczesz bezustan­
nie, dlaczego ja jestem wygnany.

— Chcesz Aviedziee: — krzyknął 
Hugo wstając nagle.

— Old mjlcz, miled — przerwała 
Frmessinda odstępując syna i biegnąc 
do męża.

Hugo spojrzał na nią i ulitował się. 
nad matką i synem.

— Precz stąd! — rzekł do f  ionela. 
— Nie pytaj o tajemicę, którą od dwu­
dziestu dwóch lat ukrywam w sercu.

Te słowa zdawały się olśniewać 
Lionela jak promień nagły fatalnego 
światła.

— Od dwudziestu dwóch lat! — 
powtórzył zwolna spuszczając na mat 
kę spojrzenie, w którym czytać moż­
na było wszystkie podejrzenia, jakie 
data w  nim wzbudziła-

Matka nie mogła znieść straszliwe 
£°. sP0jrzenia swojego syna. a wstyd 
jej spadając bezustannie na jej głową 
jak odwieczna skała Syzyfa, przy­
gniótł ją do ziemi klęczącą. Po chwili 
z jękiem o,zwała się do męża i syna:

— Przebaczenia! Przebaczenia!
L'Oncl stał bez ruchu, oczy jego 

zamknęły się, potem z trudnością 
przesunął rękę po czole ocierając zim­
ny pot; myśl jego bowiem w tym krói 
kim czasie przebyła długą podróż. 
Cofnął się w całą przeszłość swoją i 
cała przeszłość jego stanęła przed 
nim wyjaśniona. Wróciwszy do obec­
nej chwili, otworzył oczy aby się u- 
Pewnić czy to nie sen i zobaczył Hu­
gona przypatrującego mu się z dziką 
radością, a matkę na kolanach nie 
śmiejącą spojrzeć na niego.

Lionel nie był z liczby tych istot 
słabych i ludzkich, których serce wzru 
sza się nagłą i wielką litością. Nic 
przebaczył SAvej matce, lubo wiedział 
jak długo męczarnią błąd swój oku­
piła, lecz nie namyślał się vecale mię­
dzy boleścią Fhmessindy a radością

Hugona i nachylając się do matki, 
rzekł jej:

— Powstań, pani i n ie płacz. Od­
tąd masz opiekuna av Lionelu de 
Roquemure.

— Tej-az kiedy chciałaś wiedzieć 
dlaczego cię nieoaAvidzilem, nie ma 
tu już Lio.nela de Roquemure.

— Dobrze mówisz, starcze! Zacho­
waj tA v o je  nazwisko, wstydzę się, że 
je nosiłem.

Starzec uśmiechnął się z pogardą.
— O nie śmiej się panie Hugo de 

Roquemure — odparł Lionel — każdy 
niech swoją część otrzyma. Niedawno  
był tu młodzian, który nad rodziną de 
Boquemure wzniósł swój oręż a świet 
ność z niego tryskająca była tak żywa 
że n ikt nie poważył się patrzeć po za 
jej zakres, n ikt nie wiedział, że to na­
zwisko spadło na bezsilnego starca i 
na idiotę bez odwagi. Teraz kiedy to 
nazwisko nie należy do niego bękart 
cofa swój miecz, aby się nim Avspie- 
rać w drodze życia, bo w tym mieczu 
jedyną ma pomoc i pozAvala spojrze­
niom ludzkim dostać-się do ciebie. 
Niech więc tak będzie jak powiedzia­
łeś panie de Roquemure, ty odbierasz 
i cofasz tAvoje nazwisko, ja cofam  
moją słaAvę, zadoAvolony z mojej czę­
ści. I do jakiegoż n -awiskr dołączyć 
tę sław?, aby ją g. dąie nosić mogła

— Do nazwiska, które s;,m s łbie 
stworzę.

— Lepiej więc nazwisko twojego, 
ojca. mógłbyś podtrzymać j e g 1 św iet­
ność.

— Jakie bądź ono jest muć-do być

szlachetnie noszone, skoro tea,, który 
nie mógł mi go zo tawić w dziedzic­
twie, potrafił wz-u zyć seroj mojej 
matki.

Był to szlachetny i bogaty awan­
turnik w istocie wspaniały Genueń­
czyk, który podb jat serca wszystkiej) 
kobiet, zostawiają-; im hańbę jpl po­
żegnanie.

— Genuęńczyki Genueńczyk! _
powtórzył Lionel z okropnym przeezu-

m, potem dodał głosem przerywa-
1,ym- ~  A iego nazwisko? Jego na zwisko?..

^  je Lion ebi, słynn e jest z 
podłości, zbrodni i piękności; Ave ź je. 
Przybierz, a tłumy kobiet j jezeze się 
oddadzą pięknemu Zizuli.

,,Zizuli0 — wrzasnął Lionel z taką 
mocą, że av całym zamku rozległ ■się 
ten odgłos.

Hugo zdumiał, Ermessind.i po­
wstała nagle jakby na ryk dzikiego 
zAvierza.

— Zizuli! Zizuli! — powtórzył 
Lionel, spoglądając kolejn o na matkę 
i starca.

Hugo, uszczęśliwiony rozpaczą Lio­
nela, nie mógł jednak dociec jej przy­
czyny. I zwracając się do Ermessindy 
rzekł z okrutnym uśmiechem:

— Patrz Ermessindo, gdzie aa-i o  
dzie cudzołóstAYo!

— Ty nie wiesz Hugo nie? — po- 
Aviedzial Lionel zbliżywszy się do nie­
go — sądzisz, że doprowadza tylko do 
boleścL ro^nnezy. szaleństwa?

d. c- n.
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Ślub można wziąć nie wysiadając z samochodu

W Stanach Zjednoczonych panuje 
nieprawdopodobna łatwość zawierania 

I ZRYWANIA {ZWIĄZKÓW
m a ł ż e ń s k ic h .

Czysta.się zdarza, iż młody człowiek. 
ktory dopiero co poznał jakąś dziew­
czynę, natychmiast udaje się do du­
chownego i bierze ślub. Takie »bly. 
skawiczne£< małżeństwa kończą swój 
motyli żywot równie szybko, jak eą 
zawierane, cieszą się jednak wielką 
popularnością. Korzysta z tego wielu 
„duchownych" przeważnie reprezen­
tujących liczne w USA sekty religij­
ne. Starają się oni wszelkimi sposoba 
mi zachęcić da zawierania bezmyśl­
nych małżeństw.

Pewien „duchowny" z miasta Sa­
lem na Florydzie zawiesił nawet 
przed swym domkiem barwny szyld 
z napisem:

,.AUTO -  PARY STOP!
Tu można wziąć ślub bez wysiadania 
z samochodu! Trzeba tylko zgasić 
motor! Dzięki temu nie jeden auto 
aiobilista, który wjeżdżając do Salem 
z dziewczyną pełną sex-appeału i... 
przedsiębiorczości — nig myślał na­
wet jeszcze o małżeństwie, opuszczał 
to miasto już jako oficjalny małżo­
nek. N ie można się więc dziwić, że 
Toga z Salem prowadzi prosto do... 
!eno, odległego o tysiące kilometrów 
d Florydy, miasta w Teksasie, słyn­

nego „raju rozwodowego'(. Mężczyz­
na bogaty płaci tam za lekkomyśl­
ność —

DOŻYWOTNIĄ RENTĘ SWEJ 
„BŁYSKAWICZNEJ ŻONIE’4.
N a temat Reno opowiadają sobie 

w Ameryce inną. nie mniej ucieszną 
gadkę. Przed drzwiami tamtejszego 
sądu stoi kolumna, która rzekomo 
Przynosić ma szczęście. Kiedy kobie­
ta —. p o  wygraniu procesu rozwodo­
wego —

UCAŁUJE KOLUMNĘ DOSTA­
TECZNIE ŻARLIWIE,

daje to gwarancję rychłego otrzyma­
nia, męża równie... głupiego i naiwne­
go, jak świeża rozwiedzionego. Jedno 
cześnie uzyskuje się pewność, że 

WYZNACZONE PRZEZ SĄD 
ALIMENTY BĘDĄ PUNKTU­

ALNIE p ł a c o n e .
Jedynym warunkiem jest, by rozwie­
dziona małżonka pozostawiła na ko­
lumnie możliwie jak największą czer­
woną plamę pa pomadce do ust... 
Amerykanki wierzą w zabobony i wie 
czorami. gdy sędziowie w Reno koń­
czą swą rozwodową działalność, kolu­
mna pokryta jest — miejsce przy 
miejscu czerwonymi śladami.

Dotychczas woźni sądowi zajmo­
wali się codziennie przeczałowitym 
zmywaniem śladów z kolumny przy 
pomocy najrozmaitszych chemikal'ij,
ROZWÓDKI PRZECIWSTAWIŁY 

SIĘ TEMU JEDNAK STANOWCZO
Twierdziły one mianowicie, że w ten 
sposób „czar’4 nie będzie działał tak 
skutecznie, jak gdyby ślady pocałun-

Wzruszający przykład
OFIARNOŚCI.

Agencja Kontynent komunikuje:
Do gabinetu p. Ministra Spraw Wojsko 

wych wpłynęło pismo, treści następującej: 
— W związku z mową Hitlera, wygłoszo 

ną 28,4 br, i wobec zakusów germanizmu, 
grożących naruszeniem naszych granic, sta 
ję do apelu.

Pomimo, że mam 72 lata, wyrażam goto 
wość, idąc śladami dawnych rycerzy Rzeczy 
pospolitej, wraz z siedmioma synami: Leo 
dem, Romanem, Marianem, Józefem, Felik 
sem Tadeuszem oraz zięciami Stefanem Gó 
rzyńskim  i Józefem Kucińskim pójść we 
własnym umundurowaniu, na własnych ko 
uiach na walkę z nieprzyjacielem, aby bro 
nić granic W ielkiej, Niepodległej i Potę 
zinej Rzeczypospolitej Polskiej.

JAN JAKUBOWSKI rolnik z Ludwino 
wa poczta Serock nad Narwią,

ku przetrwały długie lata. 
ZAGNIEWANE „DAMULKI* PRÓ­
BOWAŁY PRZEKUPIĆ WOŹNYCH
h  jedn ak pozostawali nieugięci. Wo­
bec tego użyto podstępu. Jakaś mądra 
głowa wynalazła pomadkę do warg, 
której farba, wysuszona na kamieniu 
nie da się usunąć żadnym kwasem. 
Pomadka kosztuje majątek, ale wy­
nalazca znajduje w Rena olbrzymi

zbyt na ten artykuł. Chcąc nie chcąc 
musieli woźni

ZANIEDBAĆ WALKI PRZE­
CIWKO ^-CZAROWI*.

Dotąd nie znalazł się jeszcze chemik, 
k tó r y  poradziłby sobie z nieusuwalną 
farbą, kolumna ,,aż krzyczy’4 czerwie­
nią. śladów, a rozwiedzione kobiety 
triumfują w nadziei, że spełnią się 
wszystkie ich życzenia.

Losowanie 3 proc. premiowanej
pożyczki Inwestycyjnej

Pierwsza liczba oznacza nr. serii, druga 
nr. obligacji.

Po 10.000 'z ł. n-ry 7722— 15 11058 24
11135—32 13614—26 14017—21 15613— 14 
15898—35 17924—3 22683—30.

Po 5.000 zł. na n-ry: 1—42 23—48 238-- 
4 1590—5 1872— 15 2292—30 2525—21 460€ 
—49 4940—47 6113—20 6267—5 6416—47 
6725—3 7091—35 7344— 29 8606—23 8959 
—13 9963—20 10044--34 11709—11 11756 
—32 12781— 19 12863—4 13404— 13 13441 
—38 13811— 12 14398— 18 14845—45 15256 
—2 15299— 17 15730 -9 16418— 17 16692— 
39 17504—50 kJ751—26 17757—34 1 7 8 7 8 - 
6 17938—37 18599—45 19442— 5 19860— 
11 20690— 18 21311— 10 21731—5 21917— 
50 22272—5 22411—44 22629—20 22874—
47 22940—42.

Po 2.000 zł. na n-ry: 253—25 317—50
362—48 384—26 613—23 713—7 1056— 50 
1127— 14 1226—23 1434— 11 1496 -50  1612 
—23 1692—33 1756—25 1884— 16 1949—
25 2172— 42 2364—25 2536— 26 2539—48 
2699—25 2944— 16 3060—26 3170—49
31094— 16 3203—26 3258— 11 3333—16
3566— 16 3644—50 3882—26 3698—50 3832 
— 13 3884—20 4006— 14 4201—49 4258—23 
4373—25 4441—49 4474— 16 4763— 11 495f 
—50 5164 —39 5284—25 5524—3 5931 —25 
5940— 50 6111—23 6421—23 6528—25 6684 
— 16 6874—41 7030—48 7186— 49 7339 —
48 7389— 14 7597—23 7676—25 7689—42 
7740 49 7811— 14 8031—31 8031—6 8034 
—26 8097—49 8112—39 8348—25 8767--
26 8812— 14 8821—26 8834—41 8557—18 
8971-—26 9225— 13 9556— 48 9812—23 9831 
—41 10229—25 10444—6 10554— 11 10597 
—20 10714— 14 10945— 20 10968—39 11178 
— 16 11273—48 11594 —50 11628— 16 11742 
— 23 11816— 3 11897—42 11913—49 11975 
— 49 12346— 26 12399—7 12520—42 12558

—26 12852—23 13077—33 132—20 13432 
—49 13442—6 13451— 14 13593— 16 13645 
—41 13722—26 14022—48 14497 — 16
14578— 16 14708—39 15066—7 16009— 13 
16254—23 16361—33 16838— 16 16900—23 
17072— 25 17167— 13 17101— 25 17329— 14 
17738—41 18106—50 18364—33 18436— 25 
19301— 7 19263— 6 19589—39 19901—23
20124—3 20269—26 20684—23 20798—42 
20869—23 20978—48 21049—3 21454—33 
21592— 26 21604—11 21683—26 21696— 14 
21856— 20 21978—7 22159— 50 22350-4)
22737--16 22979- 3 18481—49 18643-16  
15850—48 18873- -46,

Po 1.000 zł. na n-ry: 199—22 360—22 377 
— 14 517—46 533—45 618—45 683—22 1187 
2026— 14 2424—45 2600— 14 2662—46 2757 
— 14 1458 —46 1525— 14 188— 12 1952—37 
—22 2850— 14 2947.-46 3327—46 3665—37 
4065—46 4423—14 4753—22 5133—37 5187 
—46 5202—46 5716—22 5837—45 6171 -12 
6495—22 7195—37 7353—37 8048—45 8741 
— 14 9092—37 9317—46 9390—37 9895— 12 
10167— 14 10253— 14 10416 -3 7  10455— 44 
10568— 14 \ 1018 45 11422— 12 11561— 12 
11583— 22 112213—12 12358— 14 12382—45 
12496—22 12733—14 12786—46 13625—37 
13979— 12 14010— 14 14090— 14 14097—22 
14393—37 14538— 46 14572— 12 14728-- 22 
14782-+-14 15119— 14 15313—45 15420—12 
15571—46 15851— 14 15924—45 15989 — 14 
16122— 12 16154—14 16494— 14 16601—01 
16909—12 16930—46 17053—37 17142— 11 
17210—22 17813—14 18240—37 18425— 22 
18718—37 18730—37 18780— 12 19043— 14 
192— 14 19440— 14 19539—46 05723- 45
21348— 12 21407— 12 21467—22 21593-22 
21817— 14 21884—45 22330— 46 22507 -14 
22571— 12 22677 -4 6  8748—14 8833—45
8937—49 9071— 45.

Dalszy ciąg losowania ukaże się jutro.
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Co mówi sędzia
•  meczu Pogoń - -  A. K. S. we Lwowie

Interesującym niewątpliwie będzie zda 
nie sędziego p. Skowrońskiego, który pro­
wadził głośny już obecnie mecz Pogoń — 
A. K. S. W sprawozdaniu swym z tego me­
czu, wysłanym do wydziału spraw sędziów 
skich PZPN. p. Skowroński pisze m inn  : 

..Gra ze strony drużyny Pogoni z mały 
mi w yjątkam i (Zimmer, Kazimierowicz) 
brutalna i  niebezpieczna — ze strony A- 
K. S. — ostra — lecz bez cech brutalności 

Zawody prowadziłem w warunkach nie 
spotykanych dotąd niemal na boiskach pol­
skich.

Jak mi oświadczyli przed zawodami 
przygodni rozmówcy — nastawienie pu­
bliczności w stosunku do AKS przybrało 
takie wrogie rozmiary, że w przeddzień za 
wodów członek zarządu KS. Pogoń wygło­
sił przez radio pogadankę, apelując do pu­
bliczności o zachowanie spokoju.

W biegającą na boisko drużynę AKS. pu 
bliczność przyjęła wrogimi rykam i i gwi­
zdami, które nie ustawały przez cały czas 
zawodów, towarzyszyły każdemu kopnię 
ciu piłki i każdemu mojemu gwizdkowi, 
przerywającemu grę. Wobec tego, że już z 
formy powitania AKS-u przez publiczność 
przed zawodami zdałem sobie sprawę, te

zakrawa się na rewanż za mecz AKS. — 
Pogoń rozegrany przed trzema tygodnia­
m i w Chorzowie, na którym  kilku zawodni 
ków Fogoni miało doznać kontuzji, w o- 
bawie ekscesów na boisku przed rozpoczę 
ciem gry zebrałem na środku boiska wszy­
stkich zawodników i oświadczyłem, że 
wszelkie zakusy gry brutalnej będę jak naj 
surowiej karał. Na początkowy gwizdek 
rozpoczęcia gry, gracze rzucili się do giy 
z niebywałym temperamentem, bez opamię 
tania, przy azym poszczególni gracze Fo­
goni zastosowali z miejsca grę niebezpiecz­
ną i brutalną4.

Następnie p. Skowroński opisuje poszczę 
gólne -wypadki, jak  napom inał naprzód z 
zagrożeniem wykluczenia z gry gracza Po­
goni Lemiszkę za brutalne kopnięcie prze­
ciwnika przy piłce, a następnie usunął z 
boiska za brutalne kopnięcie Piątka (AKS) 
jak  napom niał Majewskiego (Pogoń) za u- 
trudnianie mu sprawowania funkcji sędzie­
go, chcąc wykorzystać rzuty wolne za w ła­
sne przewinienia, czym prowokował pu­
bliczność, reagującą niesamowicie na rze­
kome krzywdy wyrządzone Pogoni.

Wykluczenie Lewiszki, zamiast ukrócić 
temperament graczy, wzmogło je tylko. Po

Zawieszenie w prawach 
akademickich

s e k u n d a n t ó w  t r a g i c z n e g o
POJEDYNKU.

Niedawno odbył się Wilnie j~o 
jedynek, w którym zginął ezłonejj 
korporacji akademickiej „Rutenia44 
Dymitr Twigj-doehlebow. Wszczęta 
śledztwo ujawniło sekundantów stron, 
którymi byli studenci un iwestytetu 
wileńskiego.

Obecne władze uniwersyteckie za 
wiesiły tych studentów w prawach a- 
kademickich.

 oOo-----

Wyrok w procesie
PRZECIW WIKAREMU Z IJ 

PIN ŚLĄSKICH.
Dnia 6 bm. w sądzie o]<r. ka» ayrn 

w Chorzowie ogłoszono wyrok w głoś 
nym procesie Niemca ks. P:;wla Kró 
lika, wikarego z Lipin Śląskich, który 
przed paru dniami odpowiadał za 
znieważenie narodowości polskiej i 
miejsca poświęconego służbie Bożej, 
Królik skazany został na 6 mies. wie 
zienia z art. 173 k. k- Sąd zaliczy} 
mu dotychczasowy areszt śledczy, zai 
resztę kary zawiesił na 2 lata. Pro' u 
rator dr. Bojarski zapowiedział ap°la 
eję z powodu zbyt niskiego wymiaru 
kary i jej zawieszenia.

W motywach wyroku sąd stwier 
dził, znieważenie przez ks. Królika 
miejsca poświęconego służbie B 'żej, 
co nie po wanno było zaistnieć, albo 
wiem zachowanie się oskarżonego da 
}o powód do wystąpienia Niemcom w  
kościele- którzy na śpi- wających cłlło 
pców rzucili się, a jeden z Niemców 
wydobył nawet nóż. Z powodu takie 
go zachowania się mogło zajść w ko­
ściele do bardzo gorszących zajść.

Sąd podniósł w końcu, że śpiewa 
nie hymnu „Boże coś Polskę" nie po 
wipno było wyprowadzić go z rów 
wagi.

opisie kontuzji gracza Szmiiia, klora była 
w ynikiem zaciętości w grze oraz kontuzji 
Matyasa w zderzeniu się z Mrugałą pod­
kreśla p. Skowroński, iż napom niał gracza 
Pogoni H anina za brutalne wejście prze­
ciwnika, zaznaczając, iż nie wykluczył go 
tylko dla tego, iż działo się to na kUk» 
m inut przed końcem zawodów, a więc by­
łoby już właściwie bez wpływu na usposo­
bienie graczy i widowni.

W końcowym ustępie sprawozdania p. 
Skowroński podkreśla, iż atmosfera od sa­
mego początku zawodów była anorm alną 
i  nie spowodował jej sędzia, a doprowa­
dzenie w tych warunkach do końca meczą 
w norm alnych warunkach byłoby zadaniem 
ponad, siły arbitra*.

Kolarza Kali
STARTUJĄ W WYŚCIGU NA ŚLĄSKU
W nadchodzącą niedzielę klub cykli­

stów „Amatorski* Świętochłowice o rgan '- 
żuje wyścigi kolarskie dla licencjowanycb 
i  posiadaczy kart wyścigowych. Klasa A 
70 km., klasa B — 35 km. Start o godz. 14 
Zbiórka zawodników na stadionie Unii i  
godz. 11-ej.

Zawody olywaekla
W  DĄBROWIE

Dnia 9 bm. o godz. 15.30 na basenie 
m itjskim  w Dąbrowie odbędą się zawody 
pływackie z udz'alero zawodników SienT-a 
nowickiego Klubu Pływackiego oraz zawód 
ników miejscowych: pań, panów i junio­
rów. W zawodach wezmą również udział 
w pokazach pływackich i skokach mistrzo 
wie Polski.

W  skokach z wieży i trampoliny popi­
sywać się będzie mistrz Pelski p. Ziaja o- 
raz w pływaniu mistrzowie Heindrich I i 
Heindrich II. Ceny wejścia wraz z pływa­
niem 30 gr.

Ostatni mecz
O MISTRZOSTWO A KL. ZAGŁĘBIA
W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo­

stanie w Sosnowcu na stadionie Unii ostat 
n i mecz o mistrzostwo A kl. Zagłębia, po­
między Unią a Strzeleckim KS. z NiwkŁ 
Początek zawodów •  godz. 17.30.
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Juniorzy AT5 (Czeladź)
JADĄ NA OBÓZ W SIERAKOWIE.

W  Sierakowie organizuje się obóz lekko 
atletyczny dla juniorów, który trwać bę 
Jzie od 17 bm. do 5 sierpnia br. ATS. — 
Czeladź zgłosił na len obóz 6 juniorów: 
Segieta, Cukiernika, Nowaka, Chaberkę, 
Trzebisławskiego i Stefańskiego. Sokół w 
Czeladzi zgłosił jednego juniora — Nowa­
ka. Okręg śląski zgłosił 37 juniorów. W  
awiązku z tym odbywają się treningi pod 
kier. inslr. Petkiewicza.

M e n  m e c z
LIGOWY W  NIEDZIELĘ.

W  nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
tylko jeden mecz ligowy, a mianowicie: 
Garbarnia — Union Touring w Krakowie.

Mecz lekkoatletyczny
W  CZELADZI.

Jutro o godz. 16 na stadionie m iejskim  
w Czeladzi odbędą się lekkoatletyczne za­
wody juniorów pomiędzy klubem Dąb (Ka 
tewice) a ATS. (Czeladź). Program zawo­
dów obejmuje: biegi na 100 mtr., 300 m tr. 
159® mtr. cztery po 100 m tr., cztery po 
20(1 mtr., skoki wzwyż i wdał oraz o tycz 
ce. Odbędą się również rzuty: kulą, oszcze­
pem i młotem.

Ponadto program zawodów zapowia- 
■>'T-cg konkurencji kobiecych.

j u r t  śląskich lekkoatletów
NA MISTRZOSTWACH POLSKI. 

Tegoroczne lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski panów, które odbędą się w dniach 
8 i 9 bm. w Poznaniu, będą bardzo licznie 
obesłane przez okręg śląski, Ekspedycja 
śląska liczyć będzie 25 zawodników. Z posz 
ezególnych klubów śląskich najwięcej repre 
V niantow  dostarczy katowicka Pogoń (8), 
oraz Kolejowe PW. (Katowice) 6 zawodni 
ków. Z Zagłębia jedzie do Poznania jedynie 
Mucha (Sokół) — Czeladź).

tentes zwraca uwagą
NA SŁABĄ KONDYCJĘ NASZYCH 

PIŁKARZY,
Angielski trener Alex James zwraca na 

obozie treningowym naszych piłkarzy w 
akademii W, F, specjalną uwagę na biegi, 
Stwierdził on, że gracze polscy mają pod 
tym względem bardzo duże braki,

Na codziennym treningu przedpohidnio 
wym James zarządza bieg 6 okrążeń, przy 
czym naprzem ian jedno wykonywane ma 
być sprintem, a drugie spacerkiem. Wick 
szość naszych graczy nie wytrzymuje tego 
treningu, podczas gdy James, biegający ra 
zem z graczami wykazuje kompletny brak 
zmęczenia, Również i podczas ćwiczeń gim 
nastyki porannej, prowadzonej przez Spój 
dę, James wykonywuje ćwiczenia o wiele 
swobodniej i lepiej, niż gracze polscv.

Znany automobilista n ie ­
miecki Hans Stuck, zdobywca 
szeregu rekordów międzynaro 
dowycli, ustanowił ostatnio 

nowy r e k o r d  światowy 
jazdy łodzią motorową (śliz­
gowcem). Rekord, ustanowio­

ny przez Slucka w czasie e li­
m inacji na jeziorze w Saarów 
wynosi 82.5 km.(godz. (ślizgo 
wiec' wagi do 80 kg.). W rO K U  

ubiegłym rekord należał do 
Włocha Venturi. Na zdjęciu 
Stuck podczas swej mistrzow­
skiej jazdy.

Drugie zwycięstwo
VEREYA. liii

W drugim biegu o tytuł mistrzowski je 
dynek w miejscowości Henley Verey pobił 
Harwooda o 4 długości. Czas Vereya wync 
si 9 min. 19 sek. a więc przejechał trasę 
w czasie ropszym niż dnia poprzedniego.

■ E X P E E S  Z A G Ł Ę B I A -
fNr. 18b

Elektryczność też chłodzi i wytwarza lód

Chłodnią domową
nabyć można — począwszy od złotych 59 5 .—
^.iforfflaeji udziela J*kIpP Elektrowni w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

*  KINO „ZAGŁĘBIE"
W  DZIŚ! dwie ulubione gwiazdy
g f  FR ED R IE MARCH — JEA N  BENNETT
0 w wielkim filmie awanturniczym p t  : ^

1 UCIECZKA w NIEZNANE Im
0 Początek o g. 17.30 w tueddele 15.30
000000000x000000000000000000000

m

KIMO „PATRIAł<
» ibieńcy publiczności FRED ASTAIRE i GINGERS ROGERS 

w doskonałym filmie p. t . :

Zaliocliaiicv Pu ni
II. RICHARD DIX w dramacie sensacyjnym p. t- <

Tajemniczy ślepiec
CHCESZ CO KUPIĆ? "" 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄŻ! 4? 
CHCESZ S IĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EK SEL! 
ZGUBIŁEŚ PA PIE R Y , PIE N IĄ D Z E ! 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY - 

ZNALEZIONEJ? ^  .

daj drobne ogłoszenie w „ E x p re s ie  Z a g łę b ia
a odniesiesz skutek niezawodny.

u

Duaechf przebiegł 100 mtr.
w  c z a s ie  10,7 Sek ,

Na zawodach wewnęlrzno — klubowych' 
KPW, Pom orzanina w Toruniu Dunecki 
ustanow ił nowy rekord Pomorza, uzyskując 

czas 10,7 sekund. Dotychczasowy rekord wy

f t  W ";  
i

— Nigdy cię nie opuszczę, moja luba! 
—- Ale natychm iast samochodem, au to ­

busem lub tramwajem odjedzie pan stąd, 
krzyknął przyszły teść.

nosił 10,8 sekund.
Na tych samych zawodach sztafeta PomO 

rzanina w składzie Janiszewski, Płaczek, 
Rietzke i Dunecki uzyskała na 4 X l00  m, 
czas 45,3 sekundy, bijąc rekord Pomorza 
o 0.2 sek,

B t i n u  99E D E IM “
D Z IŚ !

Szalona galopadad intryg, humoru, 
sensacji i świetnych pomysłów 

w filmie p. t  :

RLAGIER
w roi. gł.: FRANK MORGAN, FLO 
RENCE RICE i JOH N  BEAL 
Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę i święta o godz. 15.30-

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

K U C H A R Z Jub k u ch ark a  adolnj za d©* 
brym wynagrodzeniem potrzebni zaraz. —* 
Sosnowiec, Żeromskiego 14.

LOKALE

MIESZKANIA różne do wynajęcia. Dom od 
zaraz wydzierżawię. Kaliska 39.

KUPNO I SPRZEDAŻ

I t u m

• • m m i

P O M N I K I

— Do dnia dzisiejszego strzeliłem 25 
bramek.

— Winszuję! A ja  obchodzę 15 sędzio­
wanie.

Fj l |  i rzeźby a rty styczne , słupy  
r j l  żelbetowe oraz kompletu* 

p a rk a n y  i in n e  w y ro ty  b« 
tonow e poleca tan io  «W IK  
TO RIA c D ąbrow a u l. K r. 
Jadw igi_59. Telefon 58,436 

D W A  dom y po 5 m ieszkań w Sław kow i# 
przy stacji kolejowej razem lub pojedyńczo 
tanio do sprzedania. Wiadomość: Sławków. 
Skrobotowa lub Bobrzecki Stanisław, Ol­
ku sz?_j^stauracj a .
DO sprzedan ia  p lac n a  Śpoduli. Słowae- 
kiego. Wiadomość: Koprowski, ul. S t a s z i .  
ca 32 m . 10.

Wielki wybór pomników
i rzeźb w najstarszej firnii*

H . F O C H T M A N
w Zagłębiu (rok założenia 
1906) oraz przyjmuje zamó­
wienia na lotografie do pom 
ników (porcelanki). .Dąbrowa 
Górn., ul. Kr. Jadwigi 46 o- 
bok przystanku tramwajowego 
Telefon 68.296.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZGUBIONO weksel, wystawca Pm kus Bar­
ber z Kałowie na zlecenie M. Lampel, So­
snowiec, Modrzejowyka 13, na sumę zł. 187 

I 2?-7- r Wystawce uprzedzono o za
I ginięciu yveksla

u...
nun'*'

Prenumerata wynosi miesiącznic zł. 2
'Adres R edakcji, A dm in istrac ji i D ru k a r 

T elefony: R edakcji 6.1692. 
Konio wekowe P K.

ni: Sosnowiec, ul. Teairalna 1-« 

A dm in istrac ji 6.14.97.
O. K atow ice 314.247.

CENY OGŁOSZEŃ* 
za w :ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 ii., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. — D robne ogłosienia p4 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 geoszy za w yraz. — N ajm niej 1 złoty. -« 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 
Rękopisów nadesłanych , a  nie zam ówio nych redakcja  nie honoruje.

W ydaw ca: H elena 3Jonsiorska. D ruk . xE xpres Zagłębia* Sosnowiec. T ea tra ln a  l  a. Redaktor; Tadeusz Lipski


